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Przegląd Polityczny. 


Kraków 19 grudnia. 


W sobotę przed południem odbyła się w kon- 
ferencyjnej sali w Burgu pod przewodnictwem Ce: 
sarza znowu konferencya wojskowa, która jednak 
miała się ograniczyć tylko do przedwstępnych na- 
rad. W konferencyi tej nie wziął udziału bawiący 
w Wiedniu węgierski minister obrony krajowej 
baron Fejervary i głównokomenderujący Węgier 
hr. Pejacewicz. Pierwszy podczas konferencyi u- 
dał się do pałacu ministerstwa spraw zagrani 
eznych, gdzie zabawił pół godziny. W konferen 
cyi wzięli udział: Arcyks. Albrecht, Arcyks. Wil- 
helm, minister wojny hr. Bylandt, szef jeneralnego 
sztabu baron Beck i dwóch naczelników sekcyj 
w ministerstwie wojny. W sobotę po południu 
miał Cesarz z Arcyksieciem Albrechtem dłuższą 
konferencyę w Burgu. Wieczorem tegoż dnia przy- 
był do Wiednia prezes węgierskiego gabinetu 
Tisza, minister baron Orczy i sekretarz stanu Tar- 
kowiez. Tisza konferował natychmiast z ministrem 
spraw zagranicznych hr. Kalnokym i szefem sek- 
cyjnym Szógyenyi'm. Wczoraj mieli odbyć mini- 
strowie konferencyę pod przewodnictwem hr. Kal 
nokiego, a dziś ma się odbyć wspólna rada ko: 
rony pod przewodnictwem Cesarza. — W nara- 
dach tych chodzić ma o pokrycie wydatków, 
które mogłyby być potrzebnemi dla ewentualnego 
przeprowadzenia zamierzonych zarządzeń wojsko- 
wych. W kołach poinformowanych sądzą, iż przy- 
zwolić się mający przez wspólną radę korony 
kredyt obracać się będzie w granicach reszty kre- 
dytu 20 milionów, które pozostały z kredytu w wy- 
sokości 52'/, milionów, uchwalonego na uzbroje- 
nia na nadzwyczajnej seśyi delegacyi, a wskutek 
ostatnich uchwał delegacyi wyjęte zostały z pod 
dyspozycyi ministra wojny. 

W tej samej sprawie telegrafują z Pesztu do 
N. fr. Presse: Obecnie także i Pester Lloyd w myśl 
panującego w tutejszych sferach rządówych zapa- 
trywania staje w rzędzie tych dzienników, które chcą 
się przyczynić do uspokojenia umysłów. W związku 
z podróżą Tiszy do Wiednia, pisze tenże organ, 
iż rząd wcale nie stracił nadziei, że ostatecznie 
powiedzie mu się uniknąć konfliktu; nie wie- 
rzy on jeszcze i dziś w nieodzowność, a nawet 
w prawdopodobieństwo wojny między Austryą a 
Rośyą. Byłoby jednak z jego strony karygodną 
lekkomyślnością, aby wobec niedających się za- 
przeczyć faktów uważał możliwość takiej wojny 
za wykluczoną. Są tedy na papierze wszelkie dys- 
pozycye gotowe, aby na każdy wypadek być przy- 
gotowanym. Faktycznie przynajmniej chwilowo nie 
będzie nic wykonanem, z wyjątkiem niektórych 
zarządzeń, które wymagają dłuższego czasu, a 
przeto w ostatniej chwili nie mogą być zaimpro- 
wizowanemi. Być może, iż potrzebna w tym celu 
kwota zostanie zupełnie lub przynajmniej w zna. 
cznej części pokrytą z owej reszty, jaka pozostała 
z przyzwolonego w roku ubiegłym nadzwyczajnego 
kredytu w wysokości 5214 miliona, którego dal- 
sze użycie bez ponownego upoważnienia wstrzy- 
manem zostało na ostatniej sesyi delegacyi. W Sej- 
mie węgierskim oczekiwana w sobotę interpelacya 
Helfy'ego o zagranicznem położeniu nie została 
ani wniesioną, ani nawet zapowiedzianą. Natomiast 
poseł Andor Vadnay cofnął zapowiedzianą już przez 
siebie w tym przedmiocie interpelacyę. Nie wy- 
magało to żadnej interwencyi ze strony rządu. 


Dyskusya nad nową ustawą wojskową w par- 
lamencie niemieckim była przez to znaczącą, że 
z wyjątkiem Bebla, przemawiającego imieniem 80- 
cyalistów, mowcy wszystkich odcieni wyrazili 
przekonanie, że wobec niepewności stosunków, 
które rychlej czy później sprowadzić mogą wojnę, 
nie można odmówić przyzwolenia na środki, które 
z użyciem małych dodatków pieniężnych, mogą tak 
znącznie powiększyć siły zbrojne, i w chwili de- 


cydującej powołać wszystkich, którzy broń dźwi- 
gnąć zdołają, do obrony ojczyzny. Rozprawy te 
poczytać można za manifestacyjną odpowiedź na 
prowokacyjne kroki i enuncyacye rosyjskie. ` 

Dyskusyę rozpoczął minister wojny Bronsart. 
Mowa jego była poważną i wypowiedzianą w zde- 
cydowanym tonie, ale nie była bynajmniej wyzy- 
wającą. „Ustawa obecna, mówił on, jest rozwi- 
nięciem hasła danego mową tronową. Pragniemy 
być tak silnymi, powiedziano w niej, abyśmy 
przeciw każdemu niebezpieczeństwu ze spokojem 
w oku zwrócić się mogli. Źródła zagrażającego 
niebezpieczeństwa nie można upatrywać w za- 
chciankach wojennych rządów sprzymierzonych 
lub jakiego stronnictwa w Niemczech, bo główną 
cechą narodową niemiecką jest zamiłowanie po: 
koju. Niebezpieczeństwo tkwi jedynie w możności 
zaczepki ze strony sąsiadów naszych. Nie szukamy 
wojny, ale przysposabiamy środki, abyśmy z niej, 
jeśli nam narzuconą zostanie, z honorem wyjść 
mogli. Jesteśmy silnymi, ale ua wszelkie wypadki 
musimy być jeszcze silniejszymi. Że nam rozsze- 
rzenia sił projektem niniejszym zamierzonego po- 
trzeba, wyjaśniają dostatecznie motywa wniosku 
rządowego. 

„Mam nadzieję, że dzień, w którym nam nowej 
organizacyi użyć wypadnie, jest jeszcze dalekim, 
ale na chwilę, kiedy nadejdzie, musimy być za- 
wczasu przygotowani. Kończę wyrazem życzenia, 
aby wszystkie stronnictwa okazały zgodę w prze- 
konaniu, że jeżeliby niecne zabiegi miały nam 
narzucić wojnę, wojsko niemieckie powinno wy- 
stąpić do niej w najdoskonalszej gotowości do 
boju, aby zwycięztwo pozostało, jak zawsze, przy 
naszych chorągwiach. Niech to sprawi Bóg wszech- 
mogący !“ : 

Mowę tę powitano hucznemi oklaskami. Ben- 
nigsen zgadza się w zupełności na dążność usta- 
wy, która za pomocą stosunkowo małych ofiar 
pieniężnych podniesie znacznie siłę armii, pomna- 
żając ją na przypadek wojny, której, kto wie jak 
długo będziemy mogli uniknąć, o pół miliona wo- 
jowników. Siedmnaście lat zdołała polityka nie- 
miecka powstrzymać wojnę; niechaj ustawa ta bę 
dzie ostatniem ostrzeżeniem dla kierujących lo- 
sami innych narodów, aby nie ulegali szowinisty- 
cznym dążnościom. Do komisyi wypada jednak 
odesłać ją w celu rozważenia kilku punktów szcze- 
gółowych. 

Richter zgadza się imieniem wolnomyślnych na 
to, aby być gotowym do wystąpienia z imponu- 
jącą siłą przeciw każdemu, ktoby pokój chciał 
zakłócić i to siłą całego narodu. 

Naród chce pokoju, mówił Maltzan Giiltz, ale 
powinien okazać gotowość rzucenia na szalę całej 
swej siły, aby zwalczyć wszelkie zachcianki za 
kłócenia pokoju. 

Mm samym duchu przemawiali Windthorst 
i Behr. 

Tylko Bebel uważał, że nie wypada żądać zby- 
tnich ofiar krwi ludu, i powstawał na prasę, która 
ze znanej chęci przypodobania się pewnym 080- 
bom u góry szerzy alarmy wojenne, chociaż dziś 
wszystko jest takiem, jakiem dawniej było, a 
Niemcy mogą dziś nadto, czego dawniej nie było, 
liczyć na niezawodną pomoc Austryi i Włoch, na 
przychylną neutralność Anglii a nawet i na nie- 
chybną pomoc Turcji. 

Wyraz ufności w skuteczną pomoc Turcyi wzbu- 
dził nieco wesołości w Izbie. 

Projekt rządowy odesłano do komisyi jedynie 
w celu zbadania niektórych szczegółów. Ustawa 
sama uchwaloną będzie niezawodnie znaczną wię- 
kszością głosów, skoro tylko parlamćnt zbierze 
się ponownie po świętach. 


Głosy dzienników niemieckich, wywołane zna: 
nym artykułem Russkiego Inwalida, które poni- 
żej podajemy, odznaczają się pewną ciętością i 
stanowczością w wysłowieniu, przyznają jednak 
w ogólności, że się sytuacya przez półurzędową 
enuncyacyę tę zaostrzyła; tylko National Ztg nie 
traci nadziei, że się na podstawie traktatów eu- 


ropejskich i wspólnego interesu wszystkich mo- 
carstw znajdzie stósowny modus vivendi. 


Późniejszą enuneyacyą Journal de St. Peters- 


bourg uważa także National-Ztg za znak chęci 


rosyjskiej do znalezienia drogi zgody, inne zaś 
dzienniki nie spodziewają się po Jej skutkach po- 
lepszenia sytuacyi. Między innemi twierdzi Nordd. 


Allg. Ztg, że osnutą ona została w zupełności na 
podstawie wyłuszczeń Russkiego Inwalida. 


Korespondencya petersburska przesłana do Polit. 
Corr., zwraca uwagę na niedawne oświadczenie 


Nowoj. Wrem., „że na przypadek, gdyby rząd 


austryacki miał zwiększyć swe siły w Galicji, 


gabinet rosyjski nie upatrywałby złych zamiarów 


w takiem rozporządzeniu, i ograniezyłby się je- 
dynie do odpowiedniego pomnożenia wojsk swoich, 
gdyby tego uznał potrzebę,” dodając, że zapatry- 
wanie to podzielają petersburgskie sfery kierujące. 

Nord mówi, że niepokój sztucznie wzniecony 
z powodu ruchu wojsk rosyjskich w Polsce uśmie- 
rzy się znów tak samo, jak powstał. Tnwalid 
Russki rozwiał już fantasmagorye samem dostar- 
czeniem dowodu, że jeśli jakie mocarstwo mogło 
mieć przyczynę do użalenia się na rozporządzenia 
wojskowe nad granicami jego poczynione, to niem 
pewno była Rosya, a nie Austrya. Rosya pozwala 
sąsiadom swoim dbać o bezpieczeństwo granie 
swoich, jak im się podoba, ale żąda też tego sa 
mego prawa dla siebie. Omyli się, ktoby mnie- 
mał, że Rosya z swych kroków usprawiedliwiać 
się będzie. Ileż razy mamy powtarzać, że Rosya 
nie chce wojny i nie wypowie jej, ale 
rości ona pretensye do nienaruszalności prawa 
swego chwytania się środków, któreby grozić mo- 
gły klęską każdemu, ktoby ją chciał zaczepić. 


Rosya przestałaby być wielkiem, niezależnem pań- 


stwem, jakiem chce pozostać, gdyby zezwolić 
miała na pociąganie siebie do odpowiedzialności 
za chwytanie się środków potrzebnych dla jej bez- 
pieczeństwa. 

W liście zaś przesłanym z Petersburga do Norda 
czytamy: „Nikt w Rosyi nie żywi w sobie za- 
miarów wojennych, a najmniej żywią je przeciw 
Austryi, z czego wynika, że i rząd podobnemi 
niewczesnemi zamiarami ożywionym być nie może. 
Nie zachodzi zresztą w tej chwili żadna inna sporna 
kwestya, oprócz bułgarskiej, a byłoby przecież 
zbyt wielkim nierozsądkiem puszczać się w grę 
o los dwóch wielkich państw dla tak marnej 
stawki. Sfery rosyjskie śledzą z daleko większą 


'bacznością postawę, jaką Niemcy zajmują w spra- 


wie bułgarskiej; a że Niemcy zdają się teraz 
w sprawie tej wkraczać na lepszą drogę., niema 
przyczyny do mniemania, ażeby Austrya działać 
chciała w kierunku wbrew przeciwnym.“ 
Dzienniki zaś rosyjskie nie przestają twierdzić, 
że Rosya czuje się być zagrożoną. „Szczere zami- 
łowanie pokoju, mówią Nowosti , doprowadziło 
Rosyę do tego, że poniosła kilka klęsk dyploma- 
tycznych. Korzystając z pokojowego usposobienia 
Rosyi, zaczęły się inne mocarstwa zbroić do woj- 
ny i są teraz przygotowanemi do niej, podezas 
gdy Rosya nie poczyniła żadnych. kroków do swej 
obrony. Czyż można pozwolić na to, mówią dalej 
Nowosti, aby nietylko zagrażano ciągłem zbroje- 
niem się, ale chciano jeszcze zapobiedz temu, aby 
się Rosya wobec tych uzbrojeń nie chwytała sto- 
sownych środków obronnych? Chcieć rozpocząć 
wojnę zaczepną przeciw Austryi, mającej w Niem- 
czech i Włochach sprzymierzeńców, byłoby prze- 
cież czystem waryactwem. Nietylko więc gotują 
Rosyi klęski dyplomatyczne, ale chcą jej jeszcze 
i wolność bronienia się odebrać. Jeśli Austrya li- 
czy na swych sprzymierzeńców, to musi i o tem 
pamiątać, że ich siły byłyby sparaliżowane przez 
odrodzoną znowu armię francuską. Rosya wie o 
tem, że jest silną, a jeśli ją kto zmusi do obrony, 
wić o tem, że wytrwać w niej skutecznie zdoła. 
Ale na wszelki sposób musi też Rosya pomyśleć 
teraz o tem, aby siły swe mieć w pogotowiu. Je- 
Śli reszta mocarstw nie chce, aby przesilenie obe- 
cne doprowadziło do wojny, musi sobie przy- 


= Pan Wołodyjowski. 


Henryka Sienkiewicza. 
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ROZDZIAŁ XI. 


Luta zima pokryła grubą okiścią lasy i wypeł- 
niła jary po brzegi zwałami śniegu, tak, iż kraj 
cały zdawał się być jedną białą równiną. Przyszły 
nagle zawieje mocne, w czasie których giną ludzie 
i stada pod śnieżnym całunem, drogi stały się 
błędne i niebezpieczne, jednakże pan Bohusz zdą- 
żał wszystkiemi siłami do Jaworowa, aby się co 
prędzej z hetmanem wielkiemi zamysłami Azyowemi 
podzielić. 

Szlachcic z rubieży, wychowany w ciągłej gro- 
zie kozackiej i tatarskiej, przejęty myślą o nie- 
bezpieczeństwach, jakie ojczyznie od buntów, od 
zagonów i.od całej potęgi tureckiej groziły, wi- 

dział w tych zamysłach niemal zbawienie ojczy- 

zny; wierzył Święcie, że ulubiony przez niego, 
jak i przez wszystkich kresowców, hetman ani 
chwili się nie zawaha, gdy o pomnożenie potęgi 
Rzeczypospolitej chodzi, więc jechał z radością 
w sercu, pomimo zawiei, błędnych dróg i nawał- 
ności. 

Spadł wreszcie którejś niedzieli razem ze śnie- 
giem do Jaworowa, i zastawszy szczęśliwie het- 
mana, kazał mu się zaraz oznajmić, choć go prze- 
strzegano, że hetman dzień i noc zajęty ekspedy- 
cyami i pisaniem listów, prawie że na posiłek 
nawet nie ma czasu. 

Lecz hetman kazał go niespodziewanie wołać 


dworskimi, skłonił się stary żołnierz do kolan swe- 
mu wodzowi. 

Znalazł pana Sobieskiego zmienionego bardzo 
i z obliczem pełnem troski, bo też to były prawie 
najcięższe lata jego żywota. Imię jego nie roze- 
grzmiało jeszcze po wszystkich krańcach świata 
chrześcijańskiego, ale w Rzeczypospolitej otaczała 
go już sława wielkiego wodza i grożnego bisur- 
maństwa pogromcy. 

Gwoli toj sławie, powierzono mu w swoim cza- 
sie wielką buławę i obronę granicy wschodniej, 
ale do godności hetmańskiej nie dodano ni wojsk, 
ni pieniędzy. 

„Zwycięstwo jego szło mimo tego aż dotąd tak 
wiernie w jego ślady, jak idzie cień za człowie- 
kiem. Z garścią wojska zbił pod Podhajcami, 
z garścią wojska przeszedł, jak płomień, wzdłuż 
i wszerz Ukrainę, ścierając w proch wielotysięczne 
czambuły, zdobywając buntownicze grody, szerząc 
postrach i grozę polskiego imienia. 

Ale teraz zawisła nad nieszczęsną Rzecząpospo- 
litą wojna z najstraszliwszą z ówezesnych potęg, 
bo wojna z całym światem muzułmańskim. Nie 
było już dla Sobieskiego tajemnicą, że gdy Do- 
roszeńko poddał Ukrainę i Kozaków sułtanowi, 
ten obiecał poruszyć Tureyę, Azyę mniejszą, Ara- 
bię, Egipt aż do wnętrza Afryki, ogłosić wojnę 
świętą i iść własną osobą upomnieć się u Rzeczy- 
pospolitej o nowy „paszalik*. 

Zagłada unosiła się, jak ptak drapieżny, nad 
całą Rusią, a tymczasem w Rzeczypospolitej był 
nieład, szlachta burzyła się w obronie swego nie- 
dołężnego elekta, i zebrana w zbrojne obozy, jeśli 
na jaką, to na domową chyba wojnę była gotowa. 
Wyczerpany niedawnemi wojnami i konfederacyami 
wojskowemi kraj zubożał; wichrzyła w nim zawiść; 
wzajemna nieufność jątrzyła serca. 


€ A po lie v W wojnę z potęgą muzułmańską nikt nie chciał | 
zaraz. Więc po małej jeno chwili czekania między ; wierzyć, i posądzano wielkiego wodza, że 


umyśl-, 


nie wieści o niej puszcza, aby umysły od spraw 
domowych odwrócić; posądzano go okrutniej je- 
szcze, że sam Turków wezwać gotów, byle zwy- 
cięstwo swemu stronnictwu zapewnić; czyniono go 
zdrajeą poprostu, i gdyby nie wojsko, nie waha- 
noby się go przed sąd pociągnąć. 

On zaś wobec przyszłej wojny, na którą od 
wschodu krocie tysięcy dzikiego ludu miały po- 
ciągnąć, stał bez wojska, z garścią tylko tak małą, 
że dwór sułtański więcej sług liczył, bez pienię- 
dzy, bez środków do opatrzenia zrujnowanych for- 
tec, bez nadziei zwycięstwa, bez możności obrony, 
hez przekonania, że śmierć jego, jak ongi śmierć 
Żółkiewskiego, przebudzi zdrętwiały kraj i zrodzi 
mściciela. 

To też troska osiadła na jego czole, a wspa- 
niała twarz, podobna do twarzy tryumfatorów rzym- 
skich z czołem w wawrzynach, nosiła ślady tajo- 
nego bólu i nieprzespanych nocy. 

Na widok jednak pana Bohusza dobrotliwy u- 
śmiech rozjaśnił oblicze hetmana; kłaniającemu 
się do kolan położył ręce na ramionach i rzekł: 

— Witaj żołnierzu, witaj! Nie spodziewałem się 
ujrzeć cię tak prędko, ale tem milszyś mi w Ja- 
worowie. Zkąd jedziesz? z Kamieńca? 

— Nie, jaśnie wielmożny panie hetmanie. Na- 
wetem nie wstępował do Kamieńca, jadę prosto 
z Chreptiowa. 

— (o też tam mój mały żołnierzyk porabia? 
Zdrów-li? i czy uszyckie puszcze choć trocha o 
czyścił? 

— Puszcze już tak spokojne, że dziecko może 
niemi iść bezpiecznie. Łotrzykowie wywieszani, 
a w ostatnich dniach Azba-bey z całą watahą tak 
zniesion, że i świadek klęski nie pozostał. Przy- 
jechałem właśnie tego dnia, kiedy go zniesiono. 

— Poznaję Wołodyjowskiego. Jeden Ruszczyc 
w Raszkowie może się z nim porównać. A co tam 
stepy gadają? Są jakie świeże wieści od Dunaju? 


— == 


pomnieć nareszcie, że i Rosya ma swe interesa 
państwowe, ktorych się nigdy zrzec nie może.“ 

Mosk. Wied. upatrują w nowej ustawie woj- 
skowej niemieckiej znak groźny i mniemają, że 
Niemcy chcą teraz jakieś coup de force wykonać. 


We Franeyi program nowego gabinetu nie zna- 
lazł oczywiście uznania w organach skrajnej le- 
wicy. Stronnictwo, któreby przedewszystkiem pra- 
gnęło reform usuwających wszystko, co jeszcze 
istneje we Francji, znajduje wyliczenie przedmio- 
tów, wymagających najnaglejszego załatwienia, 
„bezbarwnem.* Zbyt barwnem nie może przecież 
być ministerstwo, które samo siebie za przejścio- 
we uważa, i żyć tylko pragnie do pory, w któ- 
raj powołać będzie można gabinet z bardziej wy- 
bituą tendencyą. 

W stronnictwach lewicy: wynurzają się zresztą 
oznaki jakiegoś zwrotu ku nieco większemu umiar- 
kowaniu. Wybrany niedawno przewodniczącym ra 
dykalnych p. Lockroy zalecał je stronnictwu swe- 
mu w przemowie swej przy objęciu prezesostwa. 
Ernest Lefèvre udzielił mu rady, aby zamiary 
swe wystąpienia z wnioskiem o wotum, wyrażają- 
ce brak zaufania do obecnego gabinetu, odroczy- 
ło, a Henryk Maret oświadczył na zgromadzeniu 
radykalnych, że zamiar obalenia gabinetu Tirar- 
da, dlatego jedynie, że jest gabinetem Tirarda, 
nie zdradza wielkiego zmysłu politycznego. 


Z Petersburga donoszą do Polit. Corr., że osta- 
tnie zajścia na uniwersytecie w Moskwie i inne 
objawy w dziedzinie szkolnictwa rosyjskiego za: 
chwiały stanowisko ministra oświecenia Deliano- 
wa do tego stopnia, że ustąpi z miejsca swego za- 
raz po odbyciu jubileuszu pięćdziesięcioletniej dzia- 
łalności swej w urzędowaniu. 


Sejm krajowy. | 


(12-te (wieczorne) posiedzenie). 
BE wów 16 grudnia. 


Na dzisiejszem wieczornem posiedzeniu, które 
rozpoczęło się o godzinie 8 min. 35, toczyły się 
ożywione rozprawy nad artyk. 18, 14, 15 i 16 
projektowanej ustawy o prawnych stosunkach nau 
czycieli. Wzgląd na brak miejsca zniewala nas 
do zwięzłego streszczenia przeprowadzonej dys- 
kusyi. i 

Artykuł 13- projektowanej ustawy opiewa, we- 
dług wniosku komisyi szkolnej: Oprócz płacy 
przyznaje Rada szkolna krajowa nauczycielom na 
przedstawienie Rady szkolnej okręgowej z fundu- 
szu szkolnego krajowego dodatek pięcioletni za 
każde pięć lat nienagannej i skutecznej służby, 
licząc od dnia stałej nominacyi przy publicznych 
szkołach ludowych. Każdy dodatek pięcioletni, za- 
równo przyznany przed wejściem w życie niniej- 
szej ustawy, jakoteż na przyszłość przyznać się 
mający, wynosi od wejścia tej ustawy dla wszyst- 
kich nauczycieli szkół wydziałowych i pospolitych, 
stale zamianowanych, bez różniey 50 złr. rocznie. 

Przyznawanie *dodatku pięcioletniego powtarza 
się tylko do lat trzydziestu służby na posadzie 
stałego nauczyciela. 

Jeżeli nauczyciel, przenosząc się do innej. miej- 
seowości, otrzyma posadę, do której przywiązaną 
jest płaca wyższa od jego płacy dotychczasowej, 
wówczas z uzyskanych poprzednio dodatków pię: 
cioletnich potrąca mu się ta kwota, o którą płaca 


posady nie wpływa na liczenie mu dalszych pię: 
cioletnich dodatków. 

Nauczycielom młodszym, mianowanym stale przed 
wejściem w życie niniejszej ustawy, pięciolecie li- 
czyć należy od chwili, kiedy ustawa ta wejdzie 
w życie. Tylko u tych nauczycieli młodszych, 
którzy stale zawiadują szkołą filialną i którym 
prawo do pięciolecia przyznanem już było na mo- 
cy ustawy z dnia 2 lutego 1885 r. (Dz. u. kr. 


jego się podwyższyła. Zresztą uzyskanie wyższej | 


Nr 27), pierwsze pięciolecie liczy się od tego cza 


su, od którego owe prawo na mocy powyższej 
ustawy nabyli. 


Nauczycielom,. mianowanym stale przed wej- 
ściem w życie ustawy z d. 2 maja 1873 r. (Dz. 
u. kr. Nr 251), którzy otrzymali następnie stałe 
posady z płacą wymierzoną podług eo tylko przy- 
toczonej lub według niniejszej ustawy, należy się 
pierwszy dodatek pięcioletni dopiero z upływem 
piętnastego roku całej dotychczasowej służby, lub 
z upływem piątego roku stałej służby na nowym 
etacie. 

Pos. Abrahamowicz zastanawia się obszer- 
niej nad stylizacyą tego artykułu. Jest w nim mo- 
wa o „przyznawaniu kwinkweniów nauczycielom“ 
za każde 5 lat „nienagannej i skutecznej służby“. 
Zasada bardzo słuszna, ale zachodzi pytanie, czy 
cel zamierzony zostanie osiągnięty, i czy władze, 
które będą wykonywały tę ustawę, przejmą się 
tym duchem, którym przejętą była komisya szkol- 
na, gdy uchwalała ten ustęp. Zachodzi mianowi- 
cie pytanie, czy inspektor szkolny, lub okręgowa 
Rada szkolna, mając wydać opinię o kwalifikacyi 
nauczyciela, chcącego otrzymać pięcioletni doda- 
tek, nie zawaha się w udzieleniu opinii niekorzy- 
stnej, mogącej pozbawić nauczyciela prawa otrzy- 
mania tego dodatku. To też wyraża mowca ży- 
czenie, ażeby władze, wykonujące niniejszą ustawę, 
przejęły się tym samym duchem, którym przejętą 
była komisya szkolna, gdy uchwalała ten ustęp. 
Dalej wyraża mowca nadzieję, że nauczyciele oce- 
nią ofiarę, jaką kraj ponosi dla nich, uchwalając 
niniejszą ustawę, polepszającą ich byt materyalny 
i że w przyszłości porządki dzienne posiedzeń 
sejmowych będą wypełniane innemi przedmiotami, 
a nie sprawami, zmierzającemi do polepszenia 
bytu materyalnego nauczycieli. Położenie ich ma- 
teryalne u nas nie jest zaiste gorsze, niż na Szlą- 
sku i w Tyrolu. Co do stylizacyi drugiego ustępu 
8 13 mowca czyni uwagę, że jest ona niejasną, 
bo według niej możnaby przypuszczać, że każdy 
nauczyciel może otrzymać sześć pięcioleci, podczas 
gdy inteneyą komisyi było, ażeby każdy nauczy- 
ciel mógł otrzymać co najwięcej pięć kwinkwe- 
niów. Z tego powodu czyni mowca stylistyczną 
poprawkę, według której każdy nauczyciel może 
otrzymać najwięcej 5 dodatków pięcioletnich. 

Pos. Bobrzyński, jako sprawozdawca, zau- 
waża, że życzenie posła Abrahamowicza jest ja- 
sno określone w sprawozdaniu, i niema żadnej 


wątpliwości, że nauczyciel może otrzymać najwię- 


cej pięć kwinkweniów. Dalej zauważa sprawo- 
zdawca, że $ 138 zapobiega stanowczo peryody- 
cznemu pojawianiu się próśb 0 podwyższenie płac 
nauczycielskich, bo nim cały finansowy efekt tego 
paragrafu zostanie wyczerpany, upłynie lat wiele. 

Przy głosowaniu przyjęła Izba artykuł 13-ty 
z stylistyczną poprawką posła Abrahamowicza. 

Art. 14 opiewa: Za kierownictwo pobiera dyrek- 
tor szkoły wydziałowej, połączonej ze szkołą po- 
spolitaą, dodatek do płacy w kwocie 200 złr., dy- 
rektor każdej osobnej szkoły wydziałowej, jakoteż 
nauczyciel kierujący szkołą pospolitą, należący, do 
I lub II klasy płacy, takiż dodatek w kwocie 100 
złr., zaś nauczyciel kierujący z płacą IM lub. na- 
stępnych klas 50 złr. Sz 

Dodatek ten ma być uważany przy wymiarze 
emerytury tylko stałych dyrektorów, a względnie 
stałych nauczycieli kierujących, za część ich płacy. 

Zastępcy dyrektora lub nauczyciela kierującego 
należy się remuneracya w wysokości dodatku za 
kierownictwo przywiązanego do tej posady, jeżeli 
zastępstwo trwa dłużej jak trzy miesiące. 

Pos. Dr Zoll, celem uchylenia wszelkich wątpli- 
wości, wnosi, ażeby Izba, po słowach „50 złr. ro- 
cznie“, w pierwszej alinei wstawiła jeszcze słowa: 
„jeżeli w szkole takiej, oprócz niego, ustanowiony 
jest przynajmniej jeszcze jeden nauczyciel etatowy.“ 

Izba przyjęła art. 14 z powyższą poprawką Dra 
Zolla. 

Art. 15 opiewa: W każdej szkole wydziałowej 
tudzież w każdej szkole ludowej pospolitej o 4 
lub więcej klasach, katecheta pobierać będzie za 


— Są, ale złe. W Adryanopolu ma być na o- 
statnie dni zimy wielki wojska congressus. 

— To już wiem. Niema teraz innych wieści, 
jeno złe: złe z kraju, złe z Krymu i ze Stam- 
bułu... 

— Wszelako nie ze wszystkiem, jw. panie het- 
manie, bo ja sam taką szezęsną przywożę, że 
gdybym był Turkiem, albo Tatarzynem, pewnie- 
bym się o munsztułuk upomniał. 

— A toś mi z nieba spadł! Nuże! mów pręd- 
ko, rozpędź frasunki! 

— Kiedym tak zmarzł, wasza wielmożność, że 
aż mi rozum we łbie skostniał! 

Hetman zaklaskał w dłonie i kazał pacholikowi 
przynieść miodu. Po chwili przyniesiono omszały 
gąsiorek, a z nim razem i świeczniki z jarzącemi 
świecami, bo chociaż było jeszcze wcześnie, śnie- 
żyste chmury uczyniły dzień tak posępny, że i na 
dworze i w komnatach panował jakoby zmierzch. 

Hetman nalał i przepił do gościa, ów zaś, skło- 
niwszy się nisko, wychylił swoją szklanicę i 
rzekł: 

— Pierwsza nowina, że ten Azya, który tu miał 
rotmistrzów lipkowskich i czeremiskich nazad do 
służby naszej przywieść, nie nazywa się Melle- 
chowicz, ale jest synem Tuchaj-beya! | 

— Tuchaj-beya? — spytał ze zdziwieniem pan 
Sobieski. 

— Tak jest, wasza wielmożność. Wykryło się, 
że jego pan Nienaszyniec dzieckiem jeszcze z Kry- 
mu porwał, ale go w powrocie postradał, a Azya 
dostał się do panów Nowowiejskich i u nich się ho- 
dował, w nieświadomości, że od takiego ojca po- 
chodzi. 

— Dziwne mi to było, że on, tak młody, miał 
taki mir u Tatarów. Ale teraz rozumiem: przecie 
i Kozacy, ci nawet, którzy wierni Matce zostali, 


Chmielnickiego za jakowąś świętość uważają i 


nim się szczycą. 


— A owo właśnie, a owo właśnie! To samo 
mówiłem Azyi! — rzekł pan Bohusz. 

— Dziwne sądy Boże — odpowiedział po chwili 
hetman — stary Tuchaj rzeki krwi z ojczyzny 
naszej wytoczył, a młody jej służy, a przynaj- 
mniej dotąd wiernie służył, bo nie wiem, jeżeli 
teraz nie zechce mu się krymskiej wielkości za- 
kosztować. 

— Teraz? Teraz on jeszcze wierniejszy, i tu 
się druga moja nowina pocznie, w której, być 
może, że i moe i rada i ratunek dla utrapionej 
Rzeczypospolitej się zawiera. Tak mi dopomóż 
Bóg, jakom dla tej właśnie nowiny na fatygi i 
nieprzezpieczeństwa nie zważał, by jako najprę- 
dzej z gęby ją wypuścić i stroskane serce waszej 
wielmożności pocieszyć. | 

— słucham pilnie — rzekł pan Sobieski. 

Bohusz począł przedstawiać zamysły Tuchaj- 
beyowicza, a przedstawiał z takim zapałem, że 
istotnie stał się wymowny. Od czasu do czasu 
drżącą ze wzruszenia ręką nalewał sobie szklanicę 
miodu, przelewając szlachetny napitek przez brzegi 


i mówił, mówił... Przed zdumionemi oczyma wiel- - 


kiego hetmana przesuwały się jakoby jasne o- 
brazy przyszłości: więc tysiące i dziesiątki ty- 
sięcy Tatarów ciągnęły wraz z żonami, z dziećmi 
i ze stadami na ziemię i wolę: więc przerażeni 
Kozacy, widząc tę nową siłę Rzeczypospolitej, bili 
kornie czołem przed nią, przed królem i przed 
hetmanem; więc nie było już więcej buntów na 
Ukrainie, więc staremi szlakami nie szły, niszczące 
jak płomień lub powódź zagony na Ruś, a nato- 
miast, obok wojsk polskich i kozackich, buszo- 
wały po niezmiernych stepach, z graniem trąb i 
hukiem kotłów czambuły ukraińskiej szlachty-Ta- 
tarów... 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


_ czycielowi kierującemu lub samoistnemu przynaj- 


tę 
S ; 
dza udzielanie nauki religii stałe wynagro- 


jeżeli liczba uczniów jego wyznania w tej 
ta; lub łącznie z innemi szkołami ludowemi 
taj samej miejscowości, w której ma udzielać 
ę religii, przenosi 80. 7 

dz, /nagrodzenie to wynosić ma w szkołach wy- 
lity towych od 200 do 350 złr., w szkołach pospo- 
ttan od 100 do 240 złr. rocznie i będzie przy- 
Ww Wanem, jeżeli katecheta udziela nauki religii 
d 


Sp le 
ytolę' 


a z godzin przeznaczonej na tę naukę pla- 
J 

m eli liczba ta godzin zwiększy się przez utwo- 
tę tie w szkole klas równorzędnych, wtenczas ka- 
q leta pobierać będzie za zwiększoną liczbę go- 
da nauki osobne wynagrodzenie w stosunku li- 
nę J tych godzin do przyznanego mu stałego wy- 

Srodzenia, 
żę auczycielom religii wyznania mojżeszowego mo- 
X być wynagrodzenie za naukę religii jedynie 
8 tedy przy.nane, kiedy udowodnią, że ukończyli 
koly rabinackie i z dobrym skutkiem złożyli `e- 
Żamin dla rabinów przepisany, lub też uzyskali 
Patent kwalifikacyjny na nauczycieli szkół ludo- 
gych i zdali z dobrym skutkiem egzamin kwali- 

kacyjny do udzielania nauki religii. 

, Udzielanie nauki religii przez świeckich nauczy- 
Aeli szkół ludowych wlicza się tymże do obowią- 
Zzowych godzin nauki. 

Wynagrodzenie za naukę religii oznacza Rada 
Szkolna krajowa, po zasiągnięciu zdania władz ko- 
ścielnych, w każdym poszczególnym wypadku, 
w granicach niniejszą ustawą przepisanych, na 
wniosek Rad szkolnych okręgowych w miarę go- 
dzin nauki religii faktycznie udzielanych. 

Radzie szkolnej krajowej służy prawo, w razie 
stwierdzonej potrzeby i na żądanie gminy lub or- 
dynaryatów biskupich, ustanowić posadę etatową 
katechety dla jednej lub kilku szkół w jednej miej- 
SCOWCŚCi. 

Komisarz rządowy, radca Namiestnietwa p. La- 
skowski, czyni uwagę, że krajowa Rada szkol- 
na z radością wita niniejszy projekt ustawy, 
zmierzający do polepszenia materyalnego bytu na- 
uczycieli, a z szczególną radością wita artykuł 
15 projektowanej ustawy, albowiem przykłada o- 
na wielką wagę do nauki religii w ogóle, spe- 
cyalnie zaś do nauki religii mojżeszowej, jako 
niepospolitego środka cywilizacyjnego, a dalej ja- 
ko najskuteczniejszego środka przeciw chajderom. 
Ale żądanie co do kwalifikacyi nauczycieli religii 
mojżeszowej jest może nieco za wygórowane; 
Wys. Izba powinnaby zastanowić się nad kwestyą, 
czy nie należałoby nieco obniżyć żądania co do 
kwalifikacyi nauczycieli religii mojżeszowej, a to 
głównie z powodu, iż dotychczas niema szkół ra- 
binackich. 

Do tego artykułu wnosili jeszcze rozmaite po- 
prawki i „dodatki posłowie: X. Kopyciński, Dr 
Goldman i X. biskup Solecki. Dr Goldman, 
wobec uwagi p. komisarza rządowego wniósł po- 
prawkę zmierzającą do tego, ażeby, nim powsta- 
ną szkoły rabinackie, dotychczasowa kwalifikacya 
nauczycieli religii mojżeszowej była na przeciąg 
5 lat wystarczającą do osiągnięcia posady nau- 
czycielskiej. Poprawka ta upadła równie jak 
wszystkie inne poprawki, a utrzymał się w cało- 
ści artykuł 15 projektowanej ustawy, według sty- 
lizacyi komisyi. 

Rozpoczęła się potem długa dyskusya nad 16 
artykułem projektowanej ustawy, ale z powodu 
późnej godziny, (10. min. 40 w nocy) odroczono 
Ją do dnia następnego. 


(13 posiedzenie). 
Lwów 17 grudnia. 


Początek posiedzenia o godzinie 11 min. 50 
przed południem. 

Wpłynęła między. innemi petycya „stałej ko- 
misyi gorzelnianej* w sprawie projektowanej przez 

ząd zmiany ustawy o opodatkowaniu spirytusu. 
` Poseł St. Polanowski zwraca uwagę na wa- 
Łność sprawy, poruszonej w tej petycyi, tak dla 
państwa, jakoteż dla kraju, i wnosi wybór spe- 
cyalnej komisyi gorzelnianej z 7 członków, przy- 
czem uprasza JE. Marszałka, ażeby wybór tej ko- 
misyi postawił na porządku dziennym następnego 
posiedzenia. 

Izba uchwaliła wybrać komisyę gorzelnianą po 
myśli pos. St. Polanowskiego, a p. Marszałek o- 
świadcza, że wybór członków komisyi postawi na 
porządku dziennym następnego posiedzenia, po- 
czem przystąpiono do porządku dziennego. 

Skład komisyi, mającej obmyśleć sposób uczczenia 
40-letniej rocznicy wstąpienia Naj. Pana na tron, 
podaliśmy już w telegramach. 

Nastąpiły dalsze rozprawy nad projektem usta- 
wy o prawnych stosunkach nauczycieli, a miano- 
wicie nad artyk. 16, który opiewa według przed- 
łożenia komisyi: 

Każdemu dyrektorowi, kierownikowi szkoly, tu- 
dzież nauczycielowi (także młodszemu nauczycie 
liwi), który sam jeden w szkole naucza, należy 
się stosowne bezpłatne pomieszkanie ile możności 
w budynku szkolnym. W braku pomieszkania na- 
leży im się z funduszu szkolnego miejscowego 
wynagrodzenie, którego wysokość oznaczy Rada 
szkolna okręgowa w każdym szczególnym wy- 
padku, porozamiawszy się ze stronami obowiąza- 
nemi do dostarczenia pomieszkania nauczycielowi. 

W gminach wiejskich należy wyznaczyć nau- 


mniej jeden mórg ziemi ornej dla użytku własnego. 

O ile tego gruntu gmina lub obszar dworski 
nie dostarczy dobrowolnie, pokryje fundusz szkol- 
ny miejscowy koszta wydzierżawienia gruntu dla 
nauczyciela, 

Przemawiali: p. Abrahamowicz, który o- 
świadczył się przeciw dwom ostatnim alineom 
artykułu 16; p. Płaziński, illustrując stosunki 
wiejskie praktycznemi wypadkami, wniósł przej- 
ście do porządku dziennego nad dwoma ostatnie- 
mi alineami art. 16. P. Wł. hr. Koziebrodzki 
wniósł dodatkową alineę do art. 16 tej osnowy, 
że gdyby nauczycielowi dla jakichkolwiek powo 
dów nie możną było dostarczyć morga gruntu in 
natura, wówczas nie przysługuje mu prawo żąda- 
nia ekwiwalentu. 

Po przemówieniu sprawozdawcy w obronie pro- 
jektu komisyi, przystąpiono do głosowania. Alineę 
pierwszą art. 16 przyjęto według przedłożenia ko- 
misyi. Co do dwóch drugich alinei tego artykułu, 
w imiennem głosowaniu utrzymał się wniosek ko- 
misyi 58 głosami przeciw 42 głosom. Przyjęto 
również dodatkowy wniosek p. Wł. hr. Kozie- 
brodzkiego. 

„ Dalsze artykuły (17—22) tytułu drugiego, traktu- 
Jącego o polepszeniu bytu materyalnego nauczy- 
cieli, przyjęła Izba bez dyskusyi według przedło- 
żenia komisyi szkolnej, przyjęła również em bloc 


szkoły i miewa nauki niedzielne i świąteczne. 


miast słów : „Po 35-letniej nienagannej służbie“ 


85-letniej pracy z tego tylko tytułu, iż w ciągu 
tej służby mógł ściągnąć na siebie jakąś naganę. 


żenia komisyi, ażeby nauczycielom lata służby 
obniżyć z 40 lat na 35. W motywach podniósł 
mowca, że służba nauczycielska jest bardzo mo- 
zolną, wytężającą wszystkie siły umysłowe i fizy- 
czne, i że nie może być porównaną z mniej wy- 
czerpującą siły pracą urzędników biurowych roz- 
maitych dykasteryj państwowych. 


powiedział na wywody poprzedniego mowcy, że 
nie jest trafne twierdzenie, jakoby praca nauczy- 
cieli ludowych absorbowała w wyższym stopniu 
siły intellektualne i fizyczne, niż praca urzędników 
np. sądowych lub administracyjnych. Pominąwszy 
już fakt, że dzienna praca nauczyciela trwa za- 
zwyczaj najwięcej pięć godzin, podczas gdy urzę 
dnicy pracować muszą dziennie co najmniej ośm 
godzin, liczyć się trzeba jeszeze z drugą okolicz- 
nością, że nauczyciele odpoczywają zawsze we 
wszystkie niedziele i liczne święta, że co roku 
mają najmniej dwa miesiące feryj, czego urzędni- 
cy nie mają. W razie przyjęcia wniosku komisyi 
zmieniłby się znacznie cały plan emerytalny na 
niekorzyść funduszu krajowego, a nadto wielu na- 
uczycieli, mających obecnie 35, 37 itd. lat służby, 
wniosłoby prośby o przeniesienie w stan spoczyn- 
ku, co, wobec braku sił nauczycielskich, pomno- 
żyłoby jeszcze bardziej ów brak. Dlatego popiera 
mowca jak najusilniej poprawkę posła Jędrze- 
jowieza. 


i Romanowicz za wnioskiem komisyi, a pp. Abra- 
hamowicz i Adam Jędrzejowiez przeciwko temu 
wnioskowi. 


jeneralnych mowców, a po ich przemówieniu (Ro- 
manowicz za, Abrahamowicz przeciw) zabrał głos 
sprawozdawca poseł Dr Bobrzyński i oświad- 
czył, że już w. komisyi szkolnej zaznaczył swoje 
w tym przedmiocie stanowisko, a mianowicie że 
jest za zatrzymaniem 40-letniej służby. Referat 
niniejszy objął też tylko pod tym warunkiem, że 
nie będzie na nim ciężył obowiązek bronienia 
w pełnej Izbie wniosku eo do obniżenia lat służby 
nauczycielskiej. Komisya zgodziła się na: ten wa- 
runek, to też szanowny sprawozdawca wstrzymuje 
się obeenie od wypowiedzenia swojej opinii. Co 
do poprawki posła Pietruskiego oznajmia Dr Bo- 
brzyński, że poseł Pietruski cofnął ją, a zgadza 
się natomiast na wypuszczenie słowa „nienagan- 
nej*; poprawkę tę przyjmuje sprawozdawca ko- 
misyi. 


większością głosów poprawkę posła 
Adama Jędrzejowieza (40 lat służby) i zgo- 
dziła się na opuszczenie słowa „nienagannej*. 


znaną rezolucyą, wniesioną przez pos. Jana hr. 
Stadniekiego podczas rozprawy ogólnej nad 
projektem ustawy o prawnych stosunkach nauczy- 
cieli, a Izba przyjęła tę rezolucyę (zmierzającą do 
rozdziału systemu szkół ludowych na „przygoto- 
wawcze* i „samoistne*) prawie jednogłośnie, bez 
dyskusyi, i odesłała ją do komisyi szkolnej, w celu 
przedłożenia stosownych wniosków. 


przedłożył streszczone już przez was sprawozda- 
nie komisyi gospodarstwa krajowego co do gwa- 
rancyi dla Towarzystwa żeglugi parowej na Dnie- 
strze. Wniosek komisyi opiewa: I. Sejm upowa- 
żnia Wydział krajowy do zawarcia i podpisania 
ugody z Towarzystwem akcyjnem żeglugi paro- 
wej na Dniestrze, na podstawie warunków (ob- 
szernie w sprawozdaniu wskazanych), zostawia 
jednak Wydziałowi krajowemu swobodę poczynie- 
nia w nich na żądanie rzeczonego Towarzystwa 
takich zmian, jakie Towarzystwo to uważałoby 
w interesie rzeczy za pożądane, a zarazem Wy- 
dział krajowy za zgodne z dobrem i bezpieczeń- 
stwem funduszu krajowego. Terminem prekluzyj- 
nym do podpisania ugody jest dzień 1 stycznia 


ewentualnego wstawienia w preliminarz 1889 r. 
kwoty 6250 złr., jako pierwszą roczną ratę gwa- 
rancyi. 


CZAS z Wtorku 20 Grudnia 188%. 


artykuły 23 — 34 tytułu trzeciego, tyczącego się |możliwą. Zajmowano się nią już od r. 1863; zwró- 
kar dyscyplinarnych i wydalenia ze służby. cił na nią uwagę $. p. Leon ks. Sapieha i inni 

Tytuł czwarty projektowanej ustawy, traktujący | mężowie poważni, a wszakże niepodobna przypu- 
„O przenoszeniu w stan spoczynku i zaopatrywa- |ścić. ażeby obywatel tej miary, co š. p. Leon 
niu wdów i sierót po nauczycielach,“ obejmujący | Sapieha, rozpoczynał jakąś sprawę bez poprze 
artykuły 34 — 56, przyjęła Izba na wniosek St. | dniego należytego jej zbadania. Przedewszystkiem— 
hr. Badeniego en bloc, według przedłożenia ko- | zaznacza mowca w swoim polemiczaym wywodzie— 
misyi z wyjątkiem artykułu 35, nad którym prze- |posiada Dniestr tyle wody, że mógłby unieść flo- 
prowadzono bardzo ożywioną dyskusyę. tę Czarnego morza, nie jest więc trafnem twier- 

Artykuł 35 według przedłożenia komisyi opiewa: | dzenie sprawozdania, że żegluga na tej rzece mo- 

-Po 35-letniej nienagannej służbie nie można ża-|głaby w ciągu roku odbywać się co najwięcej 80 
dnemu nauczycielowi odmówić stałego przeniesie- |dni; przeciwnie, statki mogłyby krążyć w ciągu 
nia w stan spoczynku. roku przez 240 dni. Mowca żałuje tedy, że Wy- 

Dobrowolne zrzeczenie się posady lub samo-|dział krajowy nie spełnił polecenia Sejmu, nie 
wolne jej opuszczenie, utrata posady lub wydale- |zbadał rzeczy gruntownie i nie przedłożył wnio- 
nie ze służby, pozbawia prawa do emerytury jako- |sków stosowniejszych, któreby zmierzały do sta- 
też do odprawy. Dopóki trwa śledztwo dyscypli- |nowczego załatwienia sprawy. 
narne przeciw nauczycielowi, nie może tenże zrze-| JE. Marszałek hr. Tarnowski oświadcza, że 
kać się posady. nie może pominąć milczeniem twierdzenia hr. Go- 

Pos. Adam Jędrzejowicz w dłuższym wy-|lejowskiego, jakoby „Wydział krajowy nie miał 
wodzie przemawiał przeciw projektowanemu obni- | pojmować, lecz tylko wykonywać polecenia Sej- 
żeniu nauczycielom lat służby z 40 na: 35 i uczy-|mu.* Takiego postanowienia statut krajowy nie 
nił do pierwszej alinei tego artykułu stosowną |zna; jeżeliby zaś w tych słowach hr. Golejewskie- 
poprawkę. go miała się mieścić nagana dla Wydziału kra- 

Pos. Pietruski wniósł poprawkę, ażeby za |jowego, to dostojny mowca odpiera taką naganę 
stanowczo. 

Pos. Golejewski oświadcza, że nie miał za- 
miaru dotknać nikogo, ani też wyrażać nagany 
Wydziałowi krajowemu. 

Poseł Władysław hr. Badeni dziękuje JE. Mar- 
szałkowi za złożone oświadczenie i odpiera za- 
rzut hr. Golejewskiego, że Wydział krajowy nie 
zbadał stanu rzeczy na miejscu. W ciągu każdego 
roku wpływają do Wydziału krajowego tysiące 
rozmaitych projektów, pomysłów i t. d. częstokroć 
niewykonalnych. Wszystkie takie projekta rozbiera 
Wydział krajowy krytycznie, bo pięknie wyglą- 
dałyby fundusze krajowe, gdyby Wydział krajowy, 
nie zastanowiwszy się głębiej nad tem, czy ten 
lub ów projekt lub pomysł jest wykonalny, czy 
też niewykonalny, wysyłał natychmiast na miej- 
sce komisyę do zbadania stanu rzeczy. Gdyby 
Wydział chciał się zastosować do życzenia hr. Go- 
lejewskiego , to trzebaby znacznie podnieść fundusz 
dyspozycyjny na ekspedycye komisyjne. Komisye 
do zbadania stanu rzeczy wysyła Wydział tylko 
wówczas, jeżeli ma przekonanie, że praca komi- 
syi nie będzie bezowocną. Dowodem na to wysła- 
nie komisyi i zarządzenie studyów, gdy chodziło 
o osuszenie bagien w górnym biegu Dniestru. — 
A zresztą dlaczegoź hr. Golejewski w chwili, gdy 
ta sprawa była traktowaną na poprzedniej sesyi, 
nie uczynił wniosku polecającego Wydziałowi kra- 
jowemu wysłanie komisyi na miejsce i dlaczego 
na ten cel nie wyjednał Wydziałowi potrzebnych 
funduszów ? 

Po krótkiem przemówieniu sprawozdawcy, który 
zaznaczył, że nikt z poprzednich mowców nie ata- 
kował wniosku komisyi, przyjęła Izba powyższy 
wniosek. 

Sekretarz poseł A. Jędrzejowicz odczytał 
nowe wnioski, złożone do laski marszałkowskiej. 
Pierwszy posła Merunowicza i tow. opiewa: 
Sejm uchwali: W ludowych i średnich szkołach 
męskich galicyjskich ma być zaprowadzoną, jako 
część składowa nauki gimnastyki, nauka ćwiczeń 
wojskowych. Wzywa się władze szkolne, ażeby 
to do metody i rozkładu nauki tego przedmiotu, 
jak również eo do przysposobienia instruktorów, 
odpowiednie zarządzenia poczyniły. Dalszy wnio- 
sek posła Dra Skałkowskiego i tow. opiewa: 
Wobec uchwalenia ustawy zmieniającej prawne 
postanowienia o obszarach dworskich, tudzież wobec 
utrudnień, wynikających z obowiązującej ustawy 
o księgach hipotecznych, co do postępowania przy 
parcelacyi i komasacyi, wnoszę: Sejm raczy u 
chwalić zmianę ustawy z dnia 20 marca 1874 r. 
o założeniu i urządzeniu ksiąg hipotecznych, jako 
dodatek do $ 3go tej ustawy. (Tu przedłożyli wnio- 
skodawcy projekt ustawy). 

Drugi wniosek posła Dra Skałkowskiego 
tyczył się wezwania rządu o zmianę ustawy 0 0- 
podatkowaniu stowarzyszeń produkcyjnych. 

Pierwsze czytania tych wniosków odbędą się 
na XIV posiedzeniu, które JE. Marszałek — za 
mykając late posiedzenie o godzinie 3ej min. 15 
z południa — naznaczył na poniedziałek d. 19 bm. 


wstawić słowa: „Po 35-letniej nieprzerwanej 
służbie,“ byłoby bowiem rzeczą niesprawiedliwą, 
pozbawiać nauczyciela prawa do emerytury po 


Pos. Romanowicz stanął w obronie przedło- 


Poseł Męciński z właściwą sobie werwą od- 


Do głosu zapisali się jeszcze pp. Romańczuk 


Na wniosek posła Łubieńskiego wybrano 


Przy głosowaniu przyjęła Izba znakomita 


JE. Marszałek otworzył ogólną dyskusyę nad 


Preliminarz kraj. funduszu szkolnego według 
projektu komisyi budżetowej. 


Lwów 18 grudnia. 


(] Komisya budżetowa załatwiła już prelimi- 
narz krajowego funduszu szkolnego na rok 1888. 
Sprawozdanie w tym przedmiocie będzie przed- 
miotem obrąd jednego z najbliższych posiedzeń 
sejmowych. 

Zdaniem komisyi okazuje się z ułożonego przez 
krajową Radę szkolną, preliminarza wydatków na 
szkoły ludowe, że działalność tej władzy odno- 
śnie do tego działu szkolnictwa porusza się ści- 
śle, konsekwentnie i wytrwale na torach. 
wytkniętych inicyatywą Sejmu. 

Organizacya szkół nowych postępuje w takim 
stosunku, jak i w 3-ch ostatnich latach, w ciągu 
roku 1886/7 zorganizowano bowiem szkół nowych 
168, z których jednak 57 było w roku 1887 nie- 
czynnych. Koszt przeciętny założenia jednej szkoły 
wynosił w roku 1887 kwotę roczną 147 złr. (wy- 
nik korzystniejszy od przecięcia z roku 1886 
08 złr.,niekorzystniejszy od przecięcia z lat 
1884 i 1885 o 2 złr.). 

Co do preliminarza wydatków rzecz 
p zedstawia się następnie: 

Rada szkolna krajowa preliminuje wydatki na 
740,141, złr. Wydział krajowy zaś na 734,051 złr., 
t. j. mniej o kwotę 6,090 złr. 

Różnica pochodzi ztąd, iż Wydział krajowy 
skreślił w rubr. VI „na rozmaite wydatki* wsta- 
wioną przez Radę szkolną kwotę 6,090 złr. tytu 
łem kosztów prowadzenia rachunków funduszów 
szkolnych okręgowych. Zgodnie z Wydziałem kra 
jowym skreśla tę pozycyę i komisya budżetowa, 
gdyż sądzi, że powinna ona pozostać w zawiesze- 
niu, dopóki Trybunał państwowy, przed którego 
forum Wydział krajowy sprawę tę wytoczył, osta- 
tecznie nie rozsądzi tego sporu. Nadto skreśla 
jeszcze komisya budżetowa w rubr. „na płace 
nauczycieli i nauczycielek nadetatowych* ze zgo- 
dnego już zresztą preliminarza Rady szkolnej i 
Wydziału krajowego kwotę 4,986 złr. na tej pod- 
stawie, że wyniki tej rubryki w ubiegłych latach 
w porównaniu z odnośnemi preliminarzami okrę- 
partem na sprawozdaniu Wydziału krajowego i|gowych rad szkolnych wykazują zawsze pewne 
poddaje to sprawozdanie surowej krytyce. Układał | zaoszczędzenie, które ztąd pochodzi, że dla braku 
je widocznie jakiś prawnik, a nie technik, wysilał się | dostatecznej liczby nauczycieli nie można było 
na wyszukanie rozmaitych nietechnicznych argumen- | dotąd nigdy urządzić klas równorzędnych wszę- 
tów, ażeby przekonać Izbę, że żegluga na Dniestrze |dzie tam, gdzie ich potrzebę stwierdzono i wy- 
jest niemożliwą, Tymezasem żegluga taka jest! kazano. 


W dalszym ciągu posiedzenia pos. Jan Popiel] 


1889 r. II. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 


W ogólnej rozprawie zabrał głos pos. Włady- 
sław hr. Badeni i oświadczył, że zapatrywania 
Wydziału krajowego w tej sprawie są Izbie zna- 
ne z oświadczenia, złożonego w styczniu r.b. In- 
formacye, zasiągnięte przez Wydział w tej spra- 
wie, nietylko nie rozchwiały jego watpliwości — 
lecz przeciwnie, wzmocniły je, a Wydział wszyst- 
kie te wątpliwości podał do wiadomości Sejmu. 
Jeżeli mimo to komisya gospodarstwa krajowego 
występuje z wnioskiem , popierającym usiłowania 
osób prywatnych, to Wydział krajowy „pojmuje 
także stanowisko Sejmu i wstrzymuje się od dal- 
szych uwag.* Szanowny mowca uprasza tylko 
Izbę, ażeby zechciała zatwierdzić wszystkie za- 
strzeżenia, wskazane przez komisyę. 

Pos. hr. Golejewski oświadcza, że „Wydział 
krajowy niema pojmować poleceń sejmowych, lecz 
ma wykonywać polecenia Sejmu,* poczem zasta- 
nawia się bliżej nad sprawozdaniem komisyi, o0- 


Skutkiem tego wypada preliminarz wydatków 
funduszu szkolnego na r. 1888 w zestawieniu ko- 
misyi budżetowej korzystniej od wydatków pro 
jektowanych, jak powyżej podano, przez Wydział 
krajowy w sumie 734.051 złr. o tę kwotę 4.986 
złr.. zatem w sumie 729 065 złr. 

Co się zaś tyczy preliminarza dochodów 
rzeczonego funduszu, to wynosiłby tenże wedle 


projektu Wydziału krajowego kwotę 236431 złr.| 


Komisya budżetowa oblicza je o 85.000 złr. ni- 
żej, zatem w kwocie 151.431 złr. 

Różnica pochodzi ztąd, iż komisya budżetowa 
preliminuje w rubr. „zwrot zaliczek fundnszom 
szkolnym okręgowym udzielonych* o 10.000 złr., 
a w rubr. „zwroty zaoszczędzeń w zasiłkach da- 
nych okregowym funduszom szkolnym za czas od 
roku 1874 do roku 1886“ o 74.000 złr. mniej od 
Wydziału krajowego. Co do tej ostatniej tak zna- 
cznej różniey podnosi komisya tę okoliczność, że 
suma ogólnej zaległości z tytułu nadebranych 
przez okręgowe fundusze szkolne zasiłków z po- 
czątkiem roku 1888 nie wiele więcej nad 200.000 
złr. wyniesie. Co zaś do szans ściągnięcia tej na- 
leżności komisya budżetowa powzięła wiadomość 
z aktów krajowej Rady szkolnej, że część tejże, 
mianowicie 70000 złr., nie jest jeszcze płynną, 
gdyż albo wydane w tej mierze orzeczenia są 
w toku rekursów, albo też rozpoczęto już spór 
sadowy. Znaczniejsza zaś część, bo przeszło 
125.000 złr. z mocy dawniejszych uchwał sejmo- 
wych nie może być odrazu spłaconą, gdyż eo do 
sumy 31.000 złr. egzekucya została wstrzymaną, 
co do reszty zaś dozwoloną jest spłata ratami 
w ciagu 20 lat. Dlatego proponuje komisya skre- 
ślić 75.000 zł. z preliminowanych przez Wy- 
dział krajowy 100.000 złr., a preliminować tylko 
25.000 złr. 

Zestawiając preliminarz wydatków i dochodów 
fanduszu szkolnego w projekcie komisyi budże- 


towej: 
wydatki --— 5% 729,065 złr. 
dochody 151,431_złr. 
otrzymamy niedobór w kwocie . 577,634 złr. 


do pokrycia z funduszu krajowego. Niedobór ten 
jest większy od preliminowanego przez Wydział 
krajowy o 80,014 złr. 

W porównaniu z niedoborem lat poprzednich 
byłby niedobór na rok 1888 wedle projektu komi- 
svi budżetowej 
większy o 180,267 złr. od niedoboru roku 1883, 
który wynosił 397,367 złr.; 
większy o 143,360 złr. od niedoboru roku 1884, 

który wynosił 434.274 złr.; 

większy o 246,607 złr. od niedoboru roku 1885, 

który wynosił 331,027 złr.; 

większy o 236,646 złr. od niedoboru roku 1886, 

który wynosił 340,988 złr.; 

większy o 186,210 złr. od niedoboru prelim. na 
r. 1887, który wynosił 391,424 złr. 


Piszą nam ze Lwowa d. 18 grudnia: 

DWezoraj (17 grud) odbyła komisya szkolna 
posiedzenie, na którym rozbierano znany wniosek 
np.: Madeyskiego, Badeniego i Bobrzyńskiego. 
Wszyscy prawie na posiedzeniu obeeni członkowie 
komisyi objawili życzenie, że byłoby pożądanem, 
aby na czele krajowej Rady szkolnej stanął zastęp- 
ca Namiestnika z fachowemi wiadomościami, któ- 
ryby był stale mianowany przez Najjaśniejszego 
Pana. Tylko w przeprowadzeniu tej myśli nasuwa- 
ły się trudności. Niektórzy posłowie — a zdania 
tego bronił z wnioskodawców prof. Bobrzyński — 
sądzili, że na to wystarczyłoby rozporządzenie ce 
sarskie; inni mniemali, że należałoby to przepro- 
wadzić w drodze ustawodawstwa krajowego; inni 
byli znowu tego zdania, że sprawa ta wchodzi 
w zakres ustawodawstwa państwowego. Ostate- 
cznie wybrano referentem p. Małeckiego. który ma 
się jeszcze przed ułożeniem referatu znieść z sfe- 
rami rządowemi. 

Komisya prawnicza odbyła dziś (18 grud.) po- 
siedzenie, na którem załatwiono wniosek p. Roma- 
nowieza eo do czasu odbywania sejmów krajowych. 
Komisya zgodziła się na wniosek p. Weigla, aby 
Sejm objawił życzenie, iżby się posiedzenia sejmo- 
we odbywały we właściwszej porze i żeby w razie 
potrzeby Sejm nie był zamykany, lecz odraczany. 

Marszałek krajowy zaprosił wszystkich przewo- 
dniezących komisyj na poufną naradę w sprawie 
odroczenia Sejmu. Dowiaduję się, że większość 
oświadczyła się za tem, aby ostatnie posie 
dzenie przed świętami odbyło się we 
czwartek (22 grud.), a następne we wto- 
rek 3 stycznia. 


— TENRA ar T m 


KORESPONDENCYA „CZASU* 


Lwów 16 grudnia. 


(L. D.). Szkodaby było, aby świeżo zakończo- 
na dyskusya szkolna minęła hez echa, lub stała 
się tylko przedmiotem płaskich komentarzy. Czas 
będzie do niej powrócić, gdy w całości zostanie 
ogłoszoną, i gdy można będzie przystąpić do ob- 
rachunku z tegorocznej sesyi. Tu tylko nazna- 
czyć jeszcze należy, że było zasługą Popiela i 
Stadnickiego, iż odrazu zapuścili próbierz zasad, 
a wskutek tego cała następna dyskusya przybrała 
ten głębszy ton i pobudziła moweów do afirmacyi. 
Niezmiernie świetną była strona odporna w dal- 
szej polemice, zarówno, kiedy p. Popiel odparł 
po rycersku: „iż od nikogo lekcyi patryotyzmu nie 
przyjmuje,“ i wspomniał o dowodach gdzieindziej 
złożonych, jak kiedy p. Jan Stadnicki oświadczył, 
„iż walczy tylko z zasadami, a polemizuje tylko 
z przyjaciółmi,* lub kiedy reasumując dyskusyę, 
sprawozdawca p. Bobrzyński dał spokojną a sil- 
ną odpowiedź na mowę X. Kopyc:ńskiego, ktory 
chciał wyprowadzić z jego mowy, pełnej poczucia 
katolickiego, jakoby chęć ubliżenia duchowieństwu. 

Przechodząc do innych sejmowych spraw, na- 
znaczam tylko, że plony ustawodawcze tegorocznej 
sesyi nie będą zbyt obfite. Z projektów reformy 
gminnej podobno nie się nie ostoi. Załować przy- 
chodzi, że ustawa o ordynacyach gminnych dla 
miast, przygotowana w gronie ludzi poważnych i 
kompetentnych, zwołanych przez Marszałka, wy- 
wołała opozycyę ze strony najbliżej interesowa- 
nej, bo burmistrzów miast. Nie śmiem w meritum 
tej kwestyi się zapuszczać; być może, że w pro- 
jekcie tej ustawy są rzeczy, któreby wymagały 
zmiany lub modyfikacyi. Oparty jest on atoli na 
dobrych i wypróbowanych wzorach Stddtegesetz 
pruskiej; czyliżby więc nie można znaleść środka 
porozumienia i modyfikacyi, a nie przechodzić do 
porządku dziennego nad sprawą tak ważną i 
doniosłą? 

W każdym razie walka pod hasłem „nowego 
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zamachu na autonomię“ robi przykre wrażenie, 
gdy pobudką projektu było właśnie rozwijanie i 
ustalenie podstaw samorządu miejskiego.) Rzecz 
dziwna, że pod tem samem hasłem marszałkowie 
Rad powiatowych wystąpili przed sześciu laty 
przeciw reformie ogólnej — dualizmu władz za 
dziś podnoszą je burmistrze miejscy w sprawie 
nadania miastom szerszej a 

Budżet przyjdzie dopiero po Świętach a nie wy- 
woła kwestyj spornych, tem więcej, że nie bę- 
dzie wymagał podwyższenia dodatków krajowych. 

Ogólne usposobienie Izby jest bardzo harmo- 
nijne i poważne — do tego. nastroju niezmiernie 
się przyczynia sposób prowadzenia obrad przez 
Marszałka Tarnowskiego. Jeśli pochwały tu byłyby 
niewłaściwe, trudno nie zaznaczyć jednozgodnego 
pod tym względem wszystkich stronictw i wszy- 
stkich posłów głosu. Obok powagi, spokoju i wyż- 
szego tona — Marszałek tak panuje nad tokiem 
rozpraw, że czyni niemal zbytecznym urząd se- 
kretarzy sejmowych, a reasumując przebieg dys- 
kusyi, przyczynia się niezmiernie do oszezędności 
czasu. 

Jeśli dyskusya szkolna okazała, że na prawicy 
jest niewątpliwa przewaga obok wielkiej swobody 
w odcieniach indywidualnych zapatrywań — klub 
centrum widocznie się rozprzęga, słychać co chwi- 
la o nowych ubytkach, jak świeżo wystąpił p. La- 
socki z powodu odwołania się jednego z przewo- 
dników tego klubu do zasad 1789 r. Ztąd mnożą 
się t. z. dziey, czyli zastęp posłów za chowujących 
zupełną swobodę indywidualną. Lewica, która, choć 
nieliczna na poprzednich sesyach, oddziaływała 
przez obawę niepopularności i oglądanie się chwiej- 
nych żywiołów na trybuna dzierżącego pióro dzien- 
nikarskie — utraciła w tym roku znacznie na 
tym uroku i wpływie. Owszem wybitniejsi przed- 
stawiciele krańcowych kierunków doznają niepo- 
wodzenia ze swoimi wnioskami, nie wywierają 
wrażenia, ilekroć wstępują na trybunę, i stają Się 
głosem wołającym na puszczy. ć Ms 

Adres od Sejmu z powinszowaniem jubileuszu 
Ojcu św. jest postanowiony. Nastąpiła tak co da 
formy wniesienia, jak eo do osnowy jednomyślna 
zgoda i Sejm nasz nie pozostanie w tyle za in- 
nymi w hołdzie wierności dla Namiestnika Chry- 
stusowego. 


Wiedeń 17 grudnia. 


(Rada ministrów. — Prasa polska wobec pogłosek wo- 
jennych). 

Jutro odbędzie się narada ministrów pod prze- 
wodnietwem Cesarza, w której wezmą udział mi- 
nistrowie wspólni, prezydenci ministrów, austrya- 
cki i węgierski, i minister finansów Dunajewski. 
Tisza, który oczekiwany jest tutaj dzisiaj, będzie 
brał udział w naradzie w podwójnym charakterze, 
raz jako prezydent ministrów węgierskich, powtó- 
re jako minister finansów. Narady dotyczyć bę- 
dą kwestyj finansowych, mianowicie chodzić bę- 
dzie o oznaczenie środków finansowych, celem 
ewentualnego wprowadzenia w życie postano- 
wień ostatnich konferencyj militarnych. O ile są- 
dzić można, chodzić będzie głównie o kredyt 
24-milionowy, jaki na nadzwyczajne wypadki zo- 
stał zawotowany przez delegacye wspólne, a któ- 
ry dotychczas, jak wiadomo, nie został użytym. 
Jutrzejsza rada ministrów nie jest więc niczem 
innem, jak logicznem następstwem ostatnich kon- 
ferencyj militarnych i sama przez się żadnego po- 
wodu do niepokoju dawać nie może. 

Stanowisko, jakie zajęła prasa polska bez wy- 
jątka wobec ostatnich wypadków, zasługuje na 
zupełne uznanie. Zadaniem naszej prasy jest: za- 
chowywać wobec jakichkolwiek bądź wieści zl- 
mną krew, a przedewszystkiem unikać wszelkiego 
jątrzenia i podjudzania. Wszak obecne położenie 
przedstawia się w sposób następujący: | 

Z Berlina uważano za stosowne zwrócić za po- 
mocą prasy uwagę naszych sfer rozstrzygających 
i publiczności na rzekome przygotowania wojenne 
Rosyi. Przeciw komu? To pytanie zostaje dotych- 
czas w zawieszeniu. Organa berlińskie krzyczą, 
że przeciw Austryi; Rosyjski Inwalid odpowiada 
na to imieniem ministerstwa wojny rosyjskiego, 
że przygotowania Rosyi są odpowiedzią na przy- 
gotowania tak Austryi, jak i Niemiec. Rosyjski 
Inwalid wymienia nawet Niemcy w pierwszej 
linii. Jakkolwiek bądź rzeczy stoją, faktem jest, 
że alarm prasy niemieckiej wywołał pożądany, o 
ile sądzić można, w Berlinie skutek. 

Kompetentne sfery wojskowe w Wiedniu odby- 
ły bowiem dłuższe narady, a jutro odbędzie się, 
jako dalszy ciąg, konferencya ministrów. Wobec 
tego można być przekonanym, że położenie zo- 
stało dokładnie i na podstawie autentycznych dat 
omówione i że wszelkie, obecnie ewentualnie po- 
trzebne kroki zostaną w należytym czasie uczy- 
nione. 

Skoro jest więc obecnie pewnem, że consules 
cavent, okazują się dalsze krzyki: caveant consu- 
les nietylko zbyteczne, ale szczególniej dla nas 
szkodliwe. W innych krajach Austryi wywołują 
alarmujące wieści jedynie panikę giełdową, u nas 
wywołują alarmujące wieści popłoch ludności. 
Wszak Galicya jest owym rzekomym krajem des 
Zukunftkrieges; dla Galicyi chodzi w tej spra- 
wie o coś więcej, niż o politykę. Słowami baj- 
ki możnaby powiedzieć: „Nam chodzi o życie.* 
Przypominam tylko ową panikę, jaka przed nie- 
dawnym czasem z powodu fałszywych wieści wo- 
jennych miała u nas miejsce. Komuż niepamiętne 
są owe sceny w kasach Oszczędności krakowskiej 
i lwowskiej, gdzie ludność prawie szturmem do- 
bywała się do kas? 

Wobec tego stanu rzeczy jest zadaniem prasy 
polskiej nie szerzyć fałszywych alarmujących wie- 
ści. Zostawmy tę zabawkę innym. Z prawdziwem 
zadowoleniem można stwierdzić, że nasza prasa 
zadanie to pojęła. Z drugiej strony znowu, jako 
Polacy i wierni poddani Cesarza, mamy obowią- 
zek nie jątrzyć i nie podjudzać do wojny, co wła- 
Śnie przez szerzenie alarmów się dzieje. My ufa- 
my tym, którzy stoją na czele rządów, a przede- 
wszystkiem ufamy Najjaśniejszemu Panu. Niepo- 
koić się i szerzyć niepokój wobec tego, że widzi- 
my, iż sam Najjaśniejszy Pan przewodniczy kon- 
ferencyom wojskowym i ministeryalnym, to było- 
by wykroczeniem przeciw naszej ufności. Gotowi 
jesteśmy w każdej chwili stanąć pod bronią na 
wezwanie Najjaśniejszego Pana, ale sądzimy, że 
alarmy dzienników berlińskich nie powinny być 
dla nas jakby z musu powodem do obaw. Dla 
Galicyi jest i. owszem potrzebne owo przez Ber- 
liner Politische Nachrichten, jako nicht ungefähr- 
lich oznaczone uczucie der Beruhigung. My się 
oddajemy temu „niebezpiecznemu* uczuciu uspo- 
kojenia, bo wiemy, że obrona spraw monarchii 
jest w najlepszych rękach, 
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łogą w Galicyi tylko 13 pułków. 7 3 galicyjskich 
batalionów strzelców stoi załogą tamże tylko 2 ba- 
taliony, a z 12 galicyjskich pułków kawaleryi jest 
tamże tvlko 8 pułków rozlokowanych, podczas gdy 


| Minister i kierownik ministerstwa sprawiedli- 
zamianował adjunktami sądów powiatowych 
i ] Władysława Pogonowskiego 
Mia Leżajska, Maryana Wiktora Czasza dla 
 Jyyslenie z przeznaczeniem do służby w Krzeszo- 
À wiecach, Stanisława Komalskiego dla Rado- 
|„ysla, Feliksa Rittera dla Ropczyc, a przeniósł: 
okuratora państwa Henryka Bossowskiego 
ı Wadowic do Krakowa, dalej adjunktów sądów 
powiatowych : Ludwika Rekierta z Myślenic do 
ywca i Bogusława Wittiga z Radomyśla do 
[starego Sącza. 


Rosya może wykonać atak dośrodkowy. Austrya 
zaś odśrodkowy. Korzyści wynikające dla pań- 
stwa zajmującego linie wewnętrzne polegają na 
tem, że ma ono możność, wybrawszy stosowną 
porę, uderzać zbiorowemi siłami na posuwające 
się oddzielnie nieprzyjacielskie kolumny i poko- 
nywać je wskutek liczebnej przewagi. Fryderyk II 
i Napoleon odznaczali się śmiałą decyzyą i roz- 
wagą w obliczaniu sił czasu i przestrzeni przy 
wykonywaniu tej operacyi, za pomocą której mniej 
liczna armia może odnieść zwycięztwo nad liczniej- 
szą. Benedek nie umiał wyzyskać tych korzyści 
w r. 1866 przeciw Prusakom, wkraczającym do 
Czech wąwozami górskiemi w oddzielnych kolum- 
nach; natomiast zwycięztwo odniesione przez ar- 
cyksięcia Albrechta pod Custozzą jest pięknym 
przykładem takiej operacji. 

Strona zajmująca linie wewnętrzne i wykony- 
wująca atak odśrodkowy, narażoną jest natomiast 
na niedogodności, wynikające ztąd, iż niepowo- 
dzenie jednej części armii oddziaływa natychmiast 
na inne oddziały, nawet wtenczas, jeżeli udało im 
się odnieść pewne korzyści, gdyż nieprzyjaciel 
może wziąć je teraz we dwa ognie. 

Jeżeli rzucimy okiem na zajmujący nas obecnie 
teatr wojny, to widzimy, że linia operacyina, wio- 
dąca z Wiednia na Kraków, Kielee, Warszawę 
do Petersburga i druga linia z Pesztu na Prze- 
myśl, Lublin, Warszawę do Petersburga przecho- 
dzi przez Królestwo Polskie, podzielone Wisłą na 
dwie operacyjne widownie. podczas gdy trzecia 
linia, idaca z Pesztu na Kołomyję, Berdyczów, Ki- 
jów do Moskwy. przechodzi przez podolską wi- 
downię wojny. Zastanawiająe się nad temi trzema 
liniami, niepodobna nie dostrzedz olbrzymiej ich 
długości, a niesłychane rozmiary obszarów rosyj- 
skich nabierają natychmiast niezmiernej doniosło- 
O nie rozbiły się w roku 1812 usiłowania 
mistrza w sztuce wojennej. 

Wobec tych niezwykłych -obszarów może wódz 
działający zaczepnie uważać za pierwszy cel dzia- 
łania tylko Kijów lub Warszawę. Jeżeli ten cel 
zostanie osiągnięty, zdolny i przedsiębiorczy wódz 
stworzy wówczas nową podstawę działania, a za- 
rządziwszy wszystko, ażeby nie osłabić sił przez 
oddalenie się od tej podstawy, i zapewniwszy 80 
bie nowożytne środki pomocnicze, nie bedzie się 
lękał tych odległości tak samo, jak nie lekali się 
ich strategicy starożytni, mimo że środki ich były 
o wiele szezuplejszemi. 

Przy podziale rosyjskiego teatru wojny na dwie 
widownie, musi z natury rzeczy jedna z nich mieć 
główne, druga podrzędne znaczenie. Prawo wy- 
boru jednej z nich przysługuje oczywiście pań- 
stwu, któremu przypadnie w udziale inicyatywa 
pod względem strategicznym czyli innemi słowy 
temu, które pierwej od przeciwnika wyprowadzi 
swe wojska na widownię strategicznego działania 
i pierwej będzie gotowem do rozpoczęcia opera- 
cyi. Zależy to przedewszystkiem od przygotowań. 
poczynionych podezas spokoju, od organizacji, od 
kształtu sieci kolejowej, od zachowania się poli 
tycznych i wojskowych władz podezas mobiliza- 
cyi, a wreszcie od zdatności służby kolejowej i 
sumiennego wypełniania przez nią obowiązków 
podczas przewozu wojsk. Wielkie odległości utru- 
dniają w Rosyi mobilizacyę i pochód na linię bo- 
jową. Zły stan dróg i luki w sieci kolejowej o0- 
późniają uruchomienie i przewóz wojsk. Rząd ro- 
syjski starał się pokonać trudności mobilizacyi 
przez przesunięcie głównej siły wojska ku granicy 
zachodniej. W czterech zachodnich okręgach woj- 
skowych znajduje się więcej niż połowa całej siły 
zbrojnej na stopie pokojowej; a mianowicie 57 
pre. piechoty, 60 pre. jazdy i 56 pre. artyleryi. 
Ostatnie nagromadzenie wojsk przesunęło punkt 
ciężkości jeszcze więcej ku zachodowi; ze stano- 
wiska wojskowego należy je zatem uważać za 
zapowiedź jakiejś zamierzonej akcyi. 

Ta wojująca strona, której się uda uprzedzić 
przeciwnika, wyprowadzi swą główna siłę zbrojną 
na tę widownię, na której najłatwiej jej będzie 
zadać przeciwnikowi cios śmiertelny. Co do nas, 
nie wątpimy, że dla nas widownią tą musi być 
Królestwo polskie, najcenniejsza z prowincyj ro- 
syjskich i podstawa potęgi rosyjskiej na Zacho- 
dzie, tem bardziej, że wybrawszy tę widownię, 
zagradza się najkrótszą linię operacyjną, wiodącą 
do Wiednia lub Pesztu. Operacye wojenne w kie- 
runku Kijowa wydają nam się z tych samych po 
wodów drugorzędnemi; wykonanie głównego ata- 
ku w tym kierunku byłoby pchnięciem w powie: 
trze, tem bardziej, iż armia rosyjska, nadciągająca 
z Podola, nie odważy się przejść przez Karpaty, 
dopóki będzie miała na swem skrzydle — choćby 
nawet słabszą — nieprzyjacielską armię. 


| qskultantów : 


z obcych pułków tylko 1 węgierski pułk huzarów 
w Galieyi załoga stoi. 

Celem odparcia w końcu zarzutu, jakoby od ro- 
ku 1878 wybudowano u nas ra7em 4.500 kilom. 
kolei żelaznych i jakoby w rozmaitych miejsco- 
wościach w Galicyi pobudowano haraki w celu 
pomieszczenia wojska i przechowania prowiantów. 
należy przytoczyć, że w Austryi i Węgrzech były 
także budowane inne, a nie wyłącznie strategi- 
czne koleje żelazne i że z powodu powstrzymy- 
wania się Galicyi z budową koszar i magazynów, 
zarząd wojskowy musiał się zadowolić budową 
baraków, nie chcąc narażać swych żołnierzy i ko- 
ni na zdziesiątkowanie, a zapasów swych na zni- 
szczenie. Prawdą jest, iż Austrya zbudowała dwa 
obozy fortyfikacyjne, mianowicie w Przemyślu i 
Krakowie, i być może, że w krakowskiej fortecy 
zgromadzono wagony, które mogłyby być użyte 
na rosyjskim szerszym torze kolejowym. Ale jak- 
żeż inaczej można ochronić niezasłoniętą Galicyą, 
jeśli nie obozami fortyfikacyjnymi (i czyż wscho- 
doia Galieya do dziś dnia nie stoi otworem dla 
obcej inwazyi? Co się tyczy zaś rzekomego spro- 
wadzenia wagonów, przydatnych do użycia na to- 
rze kolejowym rosyjskim, to chcemy tylko zau- 
ważyć. że wszystkie rosyjskie koleje po lewej stro- 
nie Wisłv, a w szczególności linia Warszawa-Gra- 
nica i Warszawa-Aleksandrów, mają europejski 
tor kolejowy — i Rosya zatem ma dość wagonów 
kolejowych do podjęcia ofenzywy w kierunku za- 
chodnim. 

Jeżeli nam robią zarzut z obwarowania Krako- 
wa i Przemyśla, to zobaczmy, 00 Rosya w osta- 
tnich latach zdziałała w celu ochrony swej zacho- 
dniej granicy. Czyż Warszawę, Iwangród, Brześć 
litewski, Nowo-Georgiewsk i Grodno nie zamie- 
niono również w twierdze i czyż nie obwarowano 
w ostatnich latach Lublina, Łucka, Rowna, Du 
bna, Kamieńca Podolskiego i Chocima? Rosya 
powiększyła także swą sieć kolejową, a nowe jej 
linie służą wyłącznie strategicznym, częścią Za- 
czepnym, a częścią odpornym celom. Wymienimy 
tu tylko linie Gornel-Barańsk, Romny: Krzemie- 
niec. Psków-Ryga. Siedlce-Małkinie, Baranowice- 
Białystok, Wilno-Rowno, Pińsk-Gornel itd. 

Prawdą jest, iż w pierwszych latach po wojnie 
tureckiej zmniejszono nieco w Rosyi roczny kon- 
tyngens rekrutów, i podczas gdy w roku 1880 
zaasenterowano jeszcze 235.000 młodych ludzi, 
to zmniejszono tę liczbę w następnych latach do 
190.000 rekrutów. Jednakowoż już w r. 1885 wy- 
nosił kontyngens rekrutów znów 227.000, a w r. 
1886 235.000 młodych ludzi. A nadto żołnierz 
w Rosyi musi 5 lat służyć w linii, a 10 w rezer- 
wie, nie mówiąc o obronie krajowei, w której 
czas służby sięga do 40 roku życia. Obrona kra- 
jowa ma mieć obeenie w Rosyi 480 drużyn (ba- 
talionów) i 72 sotnie. 

Od r. 1881 a w szczególności od czasu urzędo- 
wania obecnego ministra wojny jenerała Wannow- 
skiego, nastąpiła reorganizacya armii rosyjskiej, 
która obecnie jest na ukończeniu i której tenden- 
cyą jest wojna. na zachodzie. Z 192 pułków gwar 
dyi, grenadyerów i piechoty, które armia rosyjska 
liczy, miało jeszcze przed nie 
nułków linii tylko po 3 bataliony. W ostatnich 
latach otrzymał każdy z tych pułków 4 ty batalion. 
Następnie utworzono jeszcze jeden pułk gwardyi 
i 96 batalionów rezerwowej piechoty. Również 
bataliony strzelców otrzymały 26 batalionów re- 


Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła oficyała 

ocztowego Maryana Mańkowskiego z Brze- 
| żan do Jarosławia, a asystentów pocztowych: Jó- 
| zefa Kaszyckiego i Ignacego Prinza, pierw- 
| szego z Przemyśla do Stryja, drugiego ze Zło- 
| zowa do Brodów. 


Tekst adresu 
z powodu Jubileuszu kapłańskiego 


J. S. Leona XIII 


od episkopatu trzech obrządków w Galicyi oraz 
| wiernych polskiej i ruskiej narodowości — pod- 
| pisany przez pasterzy obecnych na Sejmie, a nie- 
| bawem mający być w całym kraju rozpowszech- 
niony do podpisów, brzmi, jak następuje: , 
JĄ, 
Ojcze Swięty ! 
Wśród licznej rzeszy katolickich narodów, które 
| w tym roku kapłańskiego jubileuszu Twego z wia- 
rą. pobożnością i miłością cisną się do stóp Two- 
ich, by Ci powinszować tej wielkiej łaski Bożej 

i błogosławieństwa Twego dla siebie uprosić, przy- 403 

chodzimy i my także arcybiskupi i biskupi trzech 

katolickich obrządków z dalekiej austryackiej pro- 
wincyi Galicyi i W. Ks. Krakowskiego z wiernymi 

dyecezyj naszych, niepośledni w przywiazaniu i 

miłości naszej do Ciebie Ojcze Święty! i do tei 

Piotrowej stolicy, na której z woli Bożej zasiadł- 

szy jako Najwyższy Arcykapłan nowego przymie- 

rza, jako Stróż wierny najdroższego objawienia 

Bożego skarbu, jako nieomylny Nauczyciel prawdy 

Bożej i najwyższy Rządta, Sternik i Pasterz Ko- 

ścioła Chrystusowego. jako prawowity następca 

Piotrowy i widomy Namiestnik Boga na ziemi. 

pasiesz nas wszystkich: Owieezki i Baranki Chry- 

stusowe i po drogach Bożych do portu wiecznego 
zbawienia prowadzisz. 

„Od chwili, kiedy Chrystus, upatrzywszy w To- 
_ bie miłość Piotrową. kazał Ci paść owieczki i ba- 
ranki całej owczarni Swojej, zwróciłeś baczne oko 

i ojcowskie serce ku tym kresom rzeczypospolitej 

chrześciańskiej, gdzie! od wieków toczyły się boje 

nietylko| z mieczem pohańców, ale wre dotąd wal- 
ka z zatrutym grotem odszczepieństwa. Przemy- 
śliwałeś nad sposobami wzmocnienia tego przed- 
murza, a chcąc niebo i ziemię dla tej sprawy po- 
ruszyć, uczciłeś wobec całego świata ojców wiary 
naszej, Apostołów Słowiańszczyzny, i modły wszyst: 
kich ludów katolickich ku nim zwróciłeś; w tym 

celu dla dobra Cerkwi ruskiej, . 

świętej katolickiej wiary śród Rusinów, wydałeś 

cały Szereg najzbawienniejszych rozporządzeń, a 

osobliwie utworzyłeś w Stanisławowie nową sto 
fg licę biskupią ruską — czem jeszcze bardziej pod- 
biłeś serca wszystkich prawych Rusinów. Tą samą 
ojcowską opieką otaczasz także drugi obrządek 
wschodnio-ormiański, nie czyniąc żadnej różnicy 
między katolickimi obrządkami wschodnimi a ob- 
rządkiem łacińskim, który naród polski od wie- 
ków w dobrej i złej dobie równie wiernie i świę- 
cie zachowuje. i 

My na tych kresach Ojeze święty! w królestwie 
Galicyi i W. Księstwie Krakowskiera biskupami 
jesteśmy, łączymy różne obrządki wschodnie i 7a- 
chodnie w jedności wiary i posłuszeństwie ku To- 
bie, który jesteś kamieniem węgielnym jedności 
kościelnej; w odległych dyecezyach naszych czu- 
jemy pokrzepiający powiew Twej miłości dla kra- 
jów naszych; dziś, kiedy świat obchodzi tryumfal- 
ny jubileusz Twego kapłaństwa — spieszymy do 
stóp Twego tronu z hołdem naszych sere i sere 
sześciu milionów owieczek, które głosu naszego 
l Składamy Ci dzięki za wszystko, coś 

podjął dla skupienia i utwierdzenia wiary iudów 

słowiańskich; zapewniamy Ciebie, że przy Tobie 
„zawsze stoimy i stać wiernie będziemy, że głosu 

Twego jako głosu Piotra św. zawsze w pokorze 

słuchać i najwierniej zanim iść będziemy, że Cie 

kochamy szczerze, nie obłudnie, jako dobre dzieci 

najlepszego z Ojców! a jako takie całem sercem 
dzielimy także Twoje bóle i troski, Twoje uciski 
i krzywdy, które są zarazem krzywdami całego 
Kościoła i całej powszechności chrześcijańskiej. 

Gorąco pragniemy, aby Bóg miłosierny położył 
kres niniejszym utrapieniom, i błagamy 80, abyś 
odzyskawszy pełną swobodę, jaka. według praw 
Bożych i ludzkich należy się Najwyższemu Apo- 
stolskiemu Twemu dostojeństwu, mógł bez prze- 
szkody rządzić Kościołem Bożym. 

Błagamy Boga, by Ci jeszcze w Twym sędzi- 
wym wieku tyle życia użyczył, ażebyś oglądał na 
własne oczy błogie skutki Twych Apostolskich 
trudów i zamysłów. Abyś w długie lata panował 
nam i szczęśliwie łódką Piotrową sterował, abyś 
pomocą i łaską Boża uwolniony od napaści wszy- 
stkich nieprzyjaciół Twoich, siłą mądrości z Nieba 
Ci danej, siłą nieprzezwyciężonej niczem cierpli- 
wości Twojej i pełnej słodyczy cichości i łago: 
dności Twojej, przywiódł ich także do upamięta- 
nia i poprawy, aby porzuciwszy swe błędy i ka- 
cerstwa i oni w skrusze serca powrócili do tej 
jednej, jedynej owczarni Chrystusowej, której Ty, 
Ojcze Święty ! jesteś pasterzem, aby się stała je- 
dna owczarnia i jeden Pasterz! 

t Seweryn, Arcybiskup. 
Od Konsystorza Metropol. ob. łac. 
Lwów, 14 grudnia 1887 r. 


X. Dr Józef Weber, kanclerz. 


dla utrwalenia 


pie wystawić 6 dywizyj gwardyi. 6 dywizyj gre- 
nadyerów, 41 dywizyj piechoty liniowej, a 24 re- 
zerwy, a zatem razem 77 dywizyj. Z liczby tej 
brakuje tylko w czasie pokoju 24 dywizyj rezer- 
wy i 5 dywizyj, które stoją załogą na Kaukazie. 
Kawaleryę, która dawniej składała się z huzarów, 
ułanów i dragonów, zamieniono w całości w puł 
ki dragonów, mogące walczyć pieszo lub konno. 
Zadaniem wyłącznem tej kawaleryi jest napad na 
oraniczący z Rosyą teatr wojny. Stan czynny kat 


W czasie wojny otrzyma jeszcze każdy z pułków 
9 szwadrony zapasowe. Artyleryę również powię- 
kszono znacznie w ostatnich czasach. Tak n. p. 
utworzono w Kijowie 3 piesze górskie baterye, 
które w czasie wojny będą powiększone do 6 ba- 


Artylerya forteczna, która dawniej tylko na pa- 
pierze istniała, liczy obecnie FO batalionów i nie 
można tego uważać za prosty przypadek, że z ba- 
talionów tych stoi załogą w Warszawie 6, w No- 
wo-Georgewsku 6. w Brześciu litewskim 4, w Iwan- 
grodzie 4, a w Kownie 2 bataliony. Również nie 
przypadkowo rozlokowano w tychże zachodnich 
fortecach nowo utworzonych 5 bateryj, które 
w czasie wojny mają wzróść do 16 bateryj. Je- 
żeli nadmienimy do tego, że utworzono 5 (na czas 
wojny 20) rezerwowych brygad artyleryi i że ilość 
batalionów saperów powiększono z 10 na Tonia 
batalionów kolejowych z 1 na 6, to zdaje nam 
się, iż w głównych zarysach podaliśmy zmiany, 
które Rosya europejska w ostatnich latach w swej 
regularnej armii przeprowadziła. 

W organizacyi nieregularnych wojsk, a w szcze- 
gólności Kozaków nie zaszły w ostatnich latach 
istotne zmiany. 

Królestwo Galicya i Bukowina ma razem 88,960 


N. fr. Presse, omawiając artykuł Rus. Inwalida, 


Wspomniany już przez nas artykuł Rus. Inwa- 
lida pragnie dowieść, że nie Rosya, lecz Austrya 
i Niemcy przez swoje przygotowania wojenne i 
gromadzenie wojska we wschodniej, względnie 
północnej i północno-wschodniej granicy stworzyły 
obeeną niedającą się znieść spokojnie sytuacyę. 
Nie naszą jest rzeczą usprawiedliwiać zarządzenia, 
które Niemcy w ostatnich latach, w celu ochrony 
swej wschodniej granicy poczyniły. Usprawiedli- 
wienie tych zarządzeń możemy spokojnie pozosta- 
wić powołanym do tego organom niemieckim. My 
tylko będziemy się starali udowodnić, że Rus. In- 
walid przesadził, opisując zarządzenia poczynione 
przez rząd austryacki w ogólności, a w Galicyi 
w szczególności, i że zamilcza w uderzający spo- 
sób o poczynionych w Rosyi od r. 1880 przygo- 
towaniach wojennych. 

Przedewszystkiem nieprawdą jest, aby przez 
przemianę dawniej istniejących 28 dywizyj pie- 
choty w 32 dywizye nastąpiło powiększenie pie- 
choty austryackiej. Przemiana ta była wynikiem 
nowej organizacyi piechoty z r. 1883; piechota na- 
sza została przez nią o dwa bataliony zreduko- 
waną. Organizacya ta nastąpiła skutkiem przyję- 
cia terytoryalnej dyslokacyi armii. Zresztą z obe- 
cnie istniejących 32 dywizyj znajduje się jedna 
dywizya w Bośni i Hercegowinie, a do wysłania 
na europejski teatr wojny pozostaje tylko 28 dy- 
wizyj. Co się tyczy 14 dywizyj obrony krajowej, 
to mamy wprawdzie 7 dywizyj honwedów i 82 
austryackich batalionów obrony kraj 
liony te jednakowoż zaledwie 7 dywizyj utworzyć | 
mogą. Rus. Inwalid twierdzi także, że w osta- 
tnich czasach zwiększono załogi w Galicyi o 18 
szwadronów i 13 bateryj. To jednakże również 
nie zgadza się z prawdą, albowiem Ww Galicyi 
ą ze względu na paszę i manewry od- 
ddziały kawaleryi. Jednakowoż na- 
Galicyi I na Bukowinie tej 
ilości wojska, jaką obie te prowincye dostarczają. 
II tak z 19 galicyjskich pułków piechoty stoi za- 


kw. kilometrów i na przestrzeni tej znajduje się 
z wojsk austryackich: 4 dywizye piechoty, 2 dy 
wizye kawaleryi i 2 brygady artyleryi, razem 59 
batalionów, 54 szwadronów, 64 bateryj artyleryi 
pieszej i 24 konnej a w końcu 24 batalionów 
obrony krajowej. Na przestrzeni graniczącego 
z Austryą warszawskiego i kijowskiego okręgu 
wojennego, odpowiadającej w zupełności teryto- 
ryum Galicyi i Bukowiny, stoi załogą z wojsk 
rosyjskich: 8 dywizyj piechoty, 1 brygada strzel- 
ców, 4'/, dywizyi kawaleryi i 6 brygad artyleryi, 
razem 132 batalionów, 137 szwadronów i 144 ba- 
teryj artyleryi pieszej, a 54 konnej. W warszaw- 
skim okręgu wojskowym jest 16, a w kijowskim 
8 batalionów rezerwowych piechoty, odpowiada- 
jących naszej obronie krajowej, które w czasie 
wojny mogą uformować 6 rezerwowych dywizyj 
piechoty. 

Z tego zestawienia okazuje się, jak słabą jest 
argumentacya Inwalida russkiego i że w rzeczy- 
wistości dysproporcya obustronnych wojsk grani- 
cznych nie datuje się od wczoraj, lecz że istnieje 
już od wielu tat. 


tości Polityczne. 


Militär Zeitung przynosi obszerny artykuł, roz 
trząsający ze stanowiska wojskowego pytanie, 
czepnej wojny z Rosyą wojska au- 
ym rzędzie na Króle- 
kie, czy też na Podole i Wołyń? Arty- 
kuł taką daje na to odpowiedź: 

Wskutek geograficznego położenia, które dzieli 
y na teatr północny, czyli 
teatr wschodni, czyli Po- 
dole i Wołyń, przypadły Rosyi w udziale zewnę- 
trzne, Austryi zaś wewnętrzne linie operacyjne ; 


czy w razie za 
uderzą w pierwsz 


rosyjską widownię wojn 


Królestwo Polskie i na Nemzet pisze pod d. 17 grudnia: Wiadomość 


o wyjeżdzie prezesa ministrów 'Tiszy do Wiednia 
przyjęła prasa: i giełda tak, jak gdyby ta podróż 
równałą się takiemu zaostrzeniu się sytuacji za- 


dawna liczne o 
wet obecnie niema w 
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granicznej, które koniecznie wywołać musi nie- 
bezpieczne komplikacye. Zaraz, skoro wskutek 
rosyjskieh dyslokacyj wojskowych okazały się po- 
trzebnemi pewne postanowienia najwyższych woj- 
skowych czynników, stało się dla każdego poli- 
tyka jasną rzeczą, iż te postanowienia wymagają 
współudziału wszystkich konstytucyjnych czynni- 
ków i że w stanowczem stadyum tych narad po- 
trzebnym także będzie i współudział węgierskiego 
prezesa ministrów. Nie znaczy to jednak, iżby 
zarządzenia te już teraz były nieodzownemi, a 
naweł nie znaczy tyle, jak gdyby chwilowo oba- 
wiać się trzeba zaostrzonego zwrotu. Po prostu 
jest mowa 0 przeprowadzeniu już przed kilku 
dniami uznanych za potrzebne środków ostrożno- 
ści i o zabezpieczeniu dla ewentualnego ich urze- 
czywistnienia konstytucyjnej i finansowej podsta- 
wy. Przeprowadzenie tych środków może nastę- 
pnie być zaniechanem, jeżeli środki te nie będą 
potrzebnemi. Nam się przedstawia sytucyacya tak: 
możliwość konfliktu wprawdzie istnieje, ale jest 
wszelki powód, uprawniający do nadziei, iż do 
konfliktu nie przyjdzie. Rządy monarchii mają tru- 
dne zadanie osłaniania sukcesów naszej zagrani- 
cznej polityki, jeżeli to możebne, bez większych 
wojskowych demonstracyj i bez nakładania wię- 
kszych finansowych ciężarów na oba państwa mo- 
narchii. Rzecz naturalna, iż tak skomplikowane 
zadanie wobec takiego czynnika mocarstwowego. 
jak Rosya, nie może być rozwiązanem bez wzbu 
dzenia międzynarodowej walki interesów wśród 
tych wszystkich warstw, których ta sprawa doty- 
czy; ale ośmielamy się powtórzyć, iż w tej chwili 
jest wszelki powód do wiary, iż nasza zagrani- 
ezna polityka nie hędzie potrzebowała w niezem 
istotnem ustąpić od swoich tak słusznie zakreślo 
nych zasad, a my nie będziemy pozbawieni tak 
przez nas wszystkich cenionych korzyści pokoju. 
W końcu można się także spodziewać, iż umożli- 
wienie utrzymania pokoju i nasza zagraniczna po- 
lityka nie nałożą nam takich ofiar, któreby. choć- 
by w przybliżeniu nie stały w stosunku do wa- 


żności wspomnionej ochrony naszych interesów. 


Pesti Naplo ogłosi w tych dniach komunikat, 
inspirowany przez umiarkowaną opozycyę, którego 
treść opiewa: 

Nie było to opieszałością, ani zaniedbaniem par- 
lamentarnych obowiązków, a w szczególności nie 
było to wynikiem obcych wpływów, jeżeli umiar- 
kowana opozycya zachowała wobec obecnego po- 
łożenia milczenie, lecz było to wynikiem przeko- 
nania, że w obecnem stadyum położenia nie by- 
łoby rzeczą stosowną zmuszać rząd do oświad- 
czeń. Nawet w formę interpelacyi ubrane zapa; 
trywanie opozycyi nie ułatwiłoby w obecnej chwili 
jej zadania, które do tego dąży, ażeby bezwarun- 
kowo zapewnić zachowanie godności i stanowiska 
mocarstwowego monarchii przy utrzymaniu po- 
koju, o ile to jednak pędzie możliwem. Zadanie 
to wymaga dzisiaj utrzymania owego punktu pro- 
gramu, który najpierw rozwinął węgierski mini- 
ster-prezydent Z powodu wystosowanej do niego 
interpelacyi w sprawie bułgarskiej, który później 
minister spraw zagranicznych za swój przyjął, 
na który dwie delegacye jednogłośnie się zgodzi- 
ły i który przez sejm węgierski sankcyonowany 
dawnym czasem 164 został. Odstępować od tego programu lub opu- 
szczać coś z niego pod presyą zewnętrznych mi- 
Titarnych demonstracyj, byłoby ze strony monar- 
chii zapoznaniem swego stanowiska, byłoby naru- 
szeniem honoru tejże i sprowadziłoby wojnę, cho- 
ciaż może po pewnym czasie. 

Określone tutaj zadanie opozycyi może być roz- 
wiązanem niedwuznaczną stanowczością. Po obo- 
wiązujących oświadczeniach rządu nie może opo- 
zycya powątpiewać, że ministerstwo spraw zagra- 
nicznych również na tę sprawę w ten sposób się 
zapatruje, i jak długo nadzieja ta nie jest roz- 
wianą, nie uważa opozycya za rzecz stosowną, 
utrudniać ministerstwu spraw zagranicznych to 
delikatne zadanie przez wywoływanie publicznej 
dyskusyi. Objawienie swego zapatrywania uważała- 
by jednak opozycya wówczas za swój obowiązek, 
gdyby spostrzegła, że ministerstwo spraw zagra” 
nicznych przygotowuje się do opuszczenia tej 
drogi. 


Wskutek tego może Rosya tylko w Euro- 


o z 46 pułków dragonów podwyższono Z a 
dronów na 6, co razem daje 92 szwadronów. 


Głosy dzienników niemieckich o artykułach 
Inwalida russkiego i Journal de St Petersbourg: 

O artykule nwalida ruskiego mówi National 
Ztg: „Można się było spodziewać, że Tmwalid użyje 
ulubionego teraz szematu zupełnego pominięcia sy- 
tuacyi politycznej, a wyj aśnienia natomiast w swój 
sposób stosunków wojskowych. Zgromadzonych te- 
raz w Polsce wojsk rosyjskich jest na rozpoczę- 
cie wojny z dwiema potęgami militarnemi za mało, 
dla pokoju jednak za wiele. Ze strony Austryi 
położono główny nacisk na to, że dalsze pomno- 
żenie wojsk rosyjskich w Polsce wywołałoby prze- 
ciw sobie austryackie wojskowe rozporządzenia 
zaradcze. Czy Rosya zamierza pomnożyć swe silv, 
czy tylko zastrzega sobie prawo pomnożenia ich, 
nie wynika jasno z ostatnich zdań pomienionego 
artykułu. W tym kierunku nie wdaje się dziennik 
rosyjski w dalsze rozprawy. Otwiera on dyskusyą, 
której dalszy przebieg zależeć będzie od tego, 
w jakim duchu będzie prowadzony. Związku je- 
dnak między sytuacyą polityczną a wojskową 
uchylać nie można. Na niejasności kierunku, jaki 
przybrała polityka rosyjska, polega właśnie wła- 
ściwe znaczenie sytuacyi. Polityka wolnej ręki 
nie obowiązuje wprawdzie do niczego, ale usuwa 
cna też z stosunku między wielkiemi mocarstwami 
ów żywioł moralnie uspokajający, który pomaga 
do prześlizgnięcia się przez : niejedną materyalna 
trudność. Możnaby przyznać, że tempo o wiele 
wolniejsze, w jakiem się, w stosunku do mobili- 
zacyi Niemiec i Austryi, odbywa mobilizacya ro- 
syjska, może posłużyć na usprawiedliwienie moc- 
niejszego nieco nagromadzenia wojsk rosyjskich.“ 

„Ale jeśli za taką koncentracyą wojsk kryje się 
polityka, na którą pada dwuznaczne światło, po- 
lityka, którą można różnie tłómaczyć i ulegająca 
częstym sprzecznościom, nabierają wtenczas rzeczy 
wojskowe, któreby w razie, gdyby polityczne sto- 
sunki były zupełnie jasnemi, uniewinnić, a według 
których na wszelki sposób stósownie urządzićby 
się można, innej wagi. Rozmowa cara z kancle- 
rzem państwa niemieckiego wyjaśniła to jedno 
z pewnością, że nieprzyjaciele pokoju europejskiego 
na wznieceniu podejrzeń u cara plany swe opie- 
rają i nie cofają się w tym kierunku przed ża- 
dnym, choćby Bóg wie jak zmyślonym i nieenym 
srodkiem. Z dniem każdym nikną bardziej na- 
dzieje, aby car moralne warunki, na jakich się 
pokój Europy opiera, chciał wzmocnić. Nie można 
się więc dziwić, że krok w krok za usuwaniem 
się tych nadziei nabiera też kwestya gwarancyj 
materyalnych i równowagi sił zbrojnych coraz wię- 


Baterye te mają operować w Karpatach. 


w jaki się ta kwe- 
mimo wyłuszczeń 
kim i w Fremden- 
szcze łatwiej być rozwiązaną na 
ch pobudek, niż drogą 
Od Niemiec i Austryi 
zego obawiać. Jeśli 
arwach przedstawia 
ch mocarstw zwią- 
to ma to chyba być ostrzeżeniem 
łuchującej się w milczeniu, aby 
Iluzyj o niezmierności potęgi ro- 
pola rzeczywisto- 


cej znaczenia. Wobec sposobu, 
stya dotąd rozwijała, moż 
zawartych w 
blacie, zawsze je 
polu politycznych i moralny 
rozporządzeń wojskowych. 
buje się Rosya nie 
Inwakid w tak jaskrawych b 
przewagę sił wojs 
zanych sojuszem, 
dla Francyi przys 
się i ta pozby 
syjskiej, i nie s 
ści. Nie można je 
stawie traktatów euro 
resu mocarstw, które 
jeszcze zadawalniający wszy 
równie honorowy modus vive 
Inaczej wyraża się Vosstsc 
niu Ruskiego Inwalida wydaj 
sza okoliczność, iż w Rosyi porz 
pią bajkę, jako 
z wnętrza pańs 
wodowanem 708 
walid przyznaje wojskow 
zarządzeniom i nie tai, iż cho 
zarządzeń. które zmierzają 
wzmocnienia niemieckiej i austro 
zbrojnej „przywrócić zn 
pierwszy wypły 
rossyjskiego rzą 
przeciw Austro- Węgrom, 
stwu niemieckiemu. Te 
lekceważyć. Europie nie chodzi o 
będzie rosyjska armi 
jest w ogóle armi 
skiej widowni woj 
wych stosunków jest zape 
walida, iż rząd rosyjski z p 
zarządzeń Niemiec i Austro 
spowodowanym podjąć szere 
które „stopniowo“ wykonanemi b 
posunięcie jednej dywizyi kawaleryi, 
tąd tylko była mowa, stanowi tylko j 
owych zarządzeń, prz 
mki sił na granicy za- 
je może ulegać wątpli- 
rstwa nie dopuszczą 
które -dla nich musi 
nem. Albo Rosya zrze 
szeregu przeciwśrodków,* 
m zagrożone w pierw- 
ystąpią wobec Rosyi 
rosyjski wszel- 
nietykalności swego 
to sprzymierzone mocar- 
enia. Jeżeli w Pe- 
iż wojna rosyjska przeciw 
ównoczesną wojnę prze- 
tam sobie dobrze roz- 
ka do Polski wy- 
akich krokach na- 


Imwalidzie russ 


kowych wielki 


traciła z pod nóg 
dnak tracić nadziei, że na p 
pejskich i wspólnego inte- 
to obchodzi, znajdzie się 
stkich i dla wszystkich 


he Ztg. W oświadcze- 
e się jej najważniej- 
ucono wreszcie głu- 
dywizyi kawaleryi 
twa ku granicy galicyjskiej spo- 
tało „brakiem paszy“. Ruski In- 
a doniosłość poczynionym . 
dzi tu o cały łańcuch 
do tego, aby wobec 
„węgierskiej siły 
owu równowagę 
iż zarządzenia 


by posunięcie 


wa oświadczenie, 
du nie są skierowane wyłącznie 
ale także przeciw pań- 
go wyznania nie należy 
to, jak wielką 
ale jak wielką 
żyć się mająca na europej- 
ennej. Decydującem dla chwilo- 
wnienie Russkiego In- 
owodu zeszłorocznych 
-Węgier widział się 
gœ przeciwśrodków, 
ędą. A przeto 


w łańcuchu wojsk 
ku temu, aby obecne stost 
Jmienić na korzyść Rosyi. N 
wości, iż sprzymierzone moca 
takiego przesunięcia wojska, 
być niebezpiecz 
szego przeprowadzenia , 
albo Niemcy, a przedewszystkie 
szym rzędzie Austro - 
z przeciwśrodkami. Jeżeli 
kiemi środkami chce strzedz 
kraju i swego honoru, 
stwa podniosą 
tersburgu przypuszczają, 
Austro-Węgrom oznacza t 
ciw Niemcom, to powinni 
ważyć, czy jeszcze dalsze wojs 
syłać należy. Bezzwło 
stąpiłyby stanowcze „przeci 
W tym samym duchu brz 
czenie Köln. Ztg: 
Niezadowolenie Rosyi, które znalazło wyraz 
na granicy austryackiej, 
wodu być groźnem, gdyż 
*lekceważyć wojskową siłę 
To lekceważenie 
ale ponieważ ono 
przeto może wywrzeć nieszczę- 
stanowienie rosyjskich mężów 
h stosunków nie można się było 


te same pragni 


mi następujące oświad- 


w koncentracyi wojsk 
mogło już z tego p 
w Rosyi zwykli sobie 
i polityezną decyzyę Austryi. 
jest zupełnie nieuz 
faktycznie istnieje, 
sny wpływ na po 
stanu. Wśród takie 
w Niemczech zadowolnić rosyjskiem zapa 
uiem, iż przerzucają tam 
gdyż powiaty graniezn 
kawaleryi, zwłaszcza 8 
iż translokacya 
Gdyby Austry 


kawaleryę tylko dl 
turalńem siedli 
koro było rzeczą wiadomą, 
ma się powolnie odbywać. 
dała się była wśród tak 
lekkomyślnemu optymizmowi 
że sytuacya nie jest poważną, byłoby 
w Rosyi przekonanie, że nie 
nikiem, który dorósł do 
W rzeczy samej, przy- 
kierownicy losów Austryi postawę, 
iego użycia umiarkowanej prze- 
poznać Rosyi, że igranie Z 0- 
ę stać niebezpiecznem.* 

znana enuncyacya 
względem której po- 
ików niemieckich. 
truje w niej chęć złagodzenia 
ków, inne nie dzielą tego prze- 
kie zwracają uwagę Ro- 
k może wprawić w ruch 
sprawca tego ruchu po- 
oła. Nordd. Allg. Ztg dziwi się, 
St. Petersb. premissy Inwalida Rus, 
Voss. Ztg mniema, że jeśli 
usposobieniem 
będzie trzeba 


to tylko wzmocniło 
ma do czynienia z przeciw 
wysokości SW 


która, mimo wszelki 
zorności, da jednak 
gniem mogłoby si 
Tymczasem pojawiła się 
Journal de St. Petersbourg, 
dzieliły się także 
National- Ztg upa 
wzajemnych stosun 
konania. Dzienniki niemiec 
syi na to, że lada kamycze 
lawinę, której pot 
wstrzymać nie 
że Journal de 
uważa za prawdziwe. 
zapatrywania Giersa zgadzają się Z 
nisterstwie wojny, 
tanowczo powziętym planem. — 
y i Austrya gotowały się do za- 
a rosyjskiego, 
aby w Austryi i Niem- 
kome „środki obronne 
i to środki ta- 


zdania dzienn 


panującem w mi 
rozliczać się ze s 
Tego, aby Nieme 
ówią nawet w chłop 


w celu przywró 
kie, których się 
dzającej wojny 
zezwolić na to, a 
stopniowo rozszerza 
rezerwy „w celu ćwiczeń 
pięknego wiosennego por 


|sięcy ludzi do wkroczenia do Galicyi i Morawii 


j o artykule Jour- 


Sądy prasy berlińskie 
dzielone. Nat. Ztg 


nal de St. Petersbourg są po 
iż jest on' uprzejmym; Vossische Ztg, że 
ardzo ostro sądzi Inwalida, 
ac, iż byłoby to nadarmo czas trat 
zywe jego twierdzenia. W prze- 
že sila obronna państwa rosyj- 
pieczoną, Tnwalid 
szych zbroje- 
ko zaostrzyłyby położe- 
ać, że kamyczek może 
takiej nabrać siły, któ- 
że ponad jej głowę. 

edomosti piszą: Dziennikarstwo 
mogło, dla ustalenia po- 
ętych dyplomatycznych 
emcami, oraz dla nie- 


Kreuzzeltung zaś b 


powiadać na fałs 
konaniu swem, 
skiego nie jest jeszcze za bez 
znajduje powód do głoszenia o dal 
niach rosyjskich, które tyl 
nie. Rosya powinna pamięt 
się przemienić 
raby przerosła mo 

Moskowskija Wi 
rosyjskie robiło świeżo, ©0 
koju i niezakłócenia rozpocz 
układów między Rosyą i Ni 
utrudnienia powrotu przyjaznego uspos 
wnie postępuje dziennikarstwo 

Ten anormalny stosunek wyczerpuje 
rosyjską: niedaleką jest chwila, w któ- 
karstwo rosyjskie dla odparcia zacze- 
kiego ujrzy się znowu w konieczności 
chwycenia za broń. 


- Austryi, aby przygotować rozwiązanie sprawy bul- 


ANE ANY 2 


ieo ra a e e PPC CWI 


E O OEI PEM A I S EE E SNA A TAA 
AP inc i A AE s AEA OD 


4 | CZAS z Wtorku 20 Grudnia 1887. 


silenia będzie wtedy, wedle wszelkiego prawdy. 
podobieństwa, miało za następstwo, że rozpoczną 
się trudności dla Austryi. 


Repertuar teatru krakowskiego. 

We wtorek 20go: Szósty gościnny występ p. 
Adolfiny Zimajer: po raz drugi: Bęben, operetka w 1 
akcie, Offenbacha; po raz pierwszy Pan i pani, ko- 
medya w 1 akcie Dreyfusa, i Życie paryskie, ope- 
retka Offenbacha, akt II. 


NADESŁANE. 


A i skutki nieprawidłowego 
N.estrawność trawienia leczą Lippmanna 
Karlsbadzkie proszki musujące. Do nabycia w apt 


EEEE REES TEE NRY PORZE ESEE 
— Dnia 17go i 18go grudnia pogoda; term. d. > z pań 
17g0 od —1*5 doszedł do --7'8, zaś d. 18go cd 0:0 Ostatnie wiadomości. 


do +6'3 ©. Barometr opada; o godzinie 7ej rano 
d. 19go stan jego był 735:6 millim., term. 0:0 C. — 
Wiatr południowy. 

— We wtorek 4. 20go grudnia: św. Teofila m. 


Dep. Bebel, socyalista, w rozprawach w par- (1997-3-8) 
lamencie niemieckim nad nowemi ustawami woj- 
skowemi, rzekł między innemi: „Alarmy wojenne 
nie przekonywają mnie wcale, gdyż bez nich nie 
przyszło jeszcze nigdy w parlamencie naradzać się 
nad jakiemś przedłożeniem wojskowem. Należy li- 
czyć się z istnieniem pewnego dziennikarstwa, 
które nie sobie z tego nie robi, gdy wywołuje obawy 
wojenne, ile razy mniema, że tem przypodoba się 
sferom najwyższym.“ 


ogranicza żywienie się zarówno co do jakości, jak 
ilości. Nadto kuracya oddziaływa szkodliwie na 
system nerwowy. 

Poseł jen. Schweinitz powrócił wczoraj w po- 
łudnie z Friedrichsruhe i zaraz po południu przyj- 
mowany był przez cesarza Wilhelma, a wieczór 
spędził z hr. Herbertem Bismarkiem. 


Książę Norfolk, wysłannik królowej „ dziś mą 
mieć posłachanie u Ojca św. i wręczy pismo wraz 
z darami. 


m, 
Telegramy wlasne „Czasu“, 


Poznań 16go grudnia. (Kurj. Warsz.) Probo- 
szczowie archidyecezyi gnieźnieńskiej wnieśli do 
rejencyi podanie, żądające przywrócenia praw, 
przysługujących im na mocy artykułu 24 konsty- 
tucyi pruskiej,do kierowania nauką religii w szkołach. 


Z Wiednia otrzymujemy wiadomość, iż w ko- 
łach obeznanych z polityką nie wierzą w wojnę, 
ale w trwanie dość długie stanu chorobliwego, a 
mianowicie w ciągłe powtarzanie się alarmów 
giełdowych i w ciągłość przesilenia finansowego. 


Z Berlina donoszą : Dzienniki wieczorne nazy- 
wają zachowanie się parlamentu, wobec ustawy o 
pomnożeniu armii, wysoce patryotycznem. 

Kreuz-Ztg niepokoi się tym wstępem artykułu 
Russkiego Inwalida, który powiada, iż zdaniem 
rosyjskich kół wojskowych obrona granicy rosyjskiej 
nie została jeszcze należycie ubezpieczoną. 


Lwów 19 grudnia. (Ze Sejmu). Na wniosek, 
podpisany przez Marszałka i wicemarszałka, uchwą. 
lił Sejm jednogłośnie złożyć Papieżowi Z powody 
50 rocznicy kapłaństwa hołd najgłębszej czci, sy- 
nowskiej miłości i uległości, oraz niewzruszonej 
dla Jego osoby i Stolicy Piotrowej wierności wrąz 
z życzeniami długiego i pełnego chwały pano- 
wania. 


Wolno-mularze węgierscy urządzili wielką dla 
Pulskiego owacyą. 


Wiadomości artysty czne, literackie 
Í maukowe. 


Z Teatru. P. Adolfina Zimajer wystąpi 
jutro w operetce Offenbacha: Bęben, która w so- 
botę graną była po raz pierwszy z powodzeniem. 
Najwięcej oklasków zbierała p. Zimajer, pp.: Sol 
ski i Konopka. Ten ostatni w roli jąkającego się 
na widok kobiety — był niezrównany. Nawet na- 
prędce zaimprowizowany chór pensyonarek wywią- 
zał się doskonale, przypominając nam lepsze cza- 
sy operetki lwowskiej. Do jutrzejszego przedsta- 
wienia dodaną będzie nieznana u nas, francuska 
bluetka Pam i Pani, w której wystąpi p. Lubicz; 
na zakończenie ujrzymy II akt Życia paryskiego, 
w którym p. Zimajer popisywać się będzie w we- 
sołej roli Gabryeli rękawiezniczki. 


Z Konstantynopola donoszą: 

Rozporządzenie sułtana nakazuje pobierać cło 
od towarów przychodzących do Turcyi z Rumelii 
wschodniej. Rozporządzeniem tem uznał sułtan fakt 
wcielenia Rumelii do Bułgaryi. 


Z powodu, iż niektóre dzienniki doniosły były, 
że minister Dunajewski powołanym został ze Lwo- 
wa do Wiednia, Pol. Corr. upoważnioną jest za- 
przeczyć temu stanowczo. 


Petersb. Wied. donoszą, iż w budżetach i kre- 
dytach na r. p. mie zrobiono żadnych podwyż- 
szeń, a w kapitałach budowlanych porobiono na- 
wet oszczędności. 


członkami. 


Świat giełdowy wiedeński wczoraj wieczór i 
dziś rano uspokoił się nieco, głównie wobec wia- 
domości, że nie zostanie na razie rzuconą na plac 
targowy nowa pożyczka. Przypuszczenie pożyczki 
austryackiej wywarło bowiem było nadzwyczaj 
złe wrażenie, które nader dotkliwie uczuć się dało 
w sobotę wieczór na giełdzie wiedeńskiej, | zwła- 
szeza berlińskiej. Daleko jeszcze i dziś do tego, 
ażeby zaufanie powróciło i kursa się podniosły 
istotnie, a chęć do zakupna powróciła. 


Według wiadomości prywatnych z Zofii, ks. Fer- 
dynand wraz z matką udaje się po świętach Bo- 
żego Narodzenia w towarzystwie ministrów i wiel- 
kiego orszaku do Filibopola. Sobranie zostanie 
zamknięte dnia 27-g0 b. m. mową tronową. 


Wiedeński telegram Pester Lloyda powiada, że szezykom pobierać Opłaty fodi psow 


artykuł Russkiego Inwalida po komentarzu, danym 
do niego przez Journal de St. Petersbourg, wy- 
gląda mniej alarmująco; bezpodstawne przypu- 
szczenia, na których Znwalid oparł swoje rozu- 
mowania, zostaną zapewne sprostowane. Skoro 
raz dyskusya została otwartą, należy mieć na- 
dzieję, że doprowadzi ona do wyjaśnienia praw- 
/dziwego stanu rzeczy. Aż do tej chwili czujność 
Austro-Węgier nie powinna słabnąć | na chwilę. 
Przygotowawcze zarządzenia są w pełnym toku; 
zapewne w najbliższych dniach zapadną uchwały 
co do zapewnienia sobie środków finansowych, 
które na początek nie przybiorą zbyt wielkich 
rozmiarów. 


re przekazano właściwym komisyom. 


Gross, Jaworski, Rosenstock, Jan i Stanisław Sta- 


Z Konstantynopola donoszą, iż Rosya zapropo dniecy i Starowiejski 


nowała zwołanie konferencyi ambasadorów w Kon- 
stantynopolu, aby rozważyć konwencyę sueską. 
Zdaje nam się, iż wiadomość ta wymaga potwier- 
dzenia. 


Wykład popularny prof. Dra Ziemby. Wczoraj 
o godz. 3 popołudniu odbył się w Amfiteatrze no- 
wodworskim pierwszy w tym roku odczyt popu- 
larny, urządzony staraniem krakowskiego Tow. 
oświaty ludowej. Liczne zebranie, szczególnie 
młodzi rzemieślniczej, dowiodło najlepiej, że te 
sfery interesują się gorąco odczytami i korzystają 
z nich ochoczo; to téż należy się prawdziwa 
wdzięczność Towarzystwu oświaty ludowej, że już 
trzeci rok urządza wykłady popularne, obznaja- 
miające sfery pracującej ludności i młodzieży czy 
to z literaturą ojczystą, czy z dziejami naszemi. 
Szereg tegorocznych odczytów zainaugurował pro- 
fesor Dr Ziemba pięknym wykładem o „Janie 
Kochanowskim.* Prelegent, zaznaczywszy na wsię- 
pie, że wykład ten przeznaczony jest głównie dla 
ludu, skreślił pokrótce epokę poprzedzającą Ko- 
chanowskiego, mówił o pieśni św. Wojciecha „Bo- 
ga Rodzica,“ jako pierwszej pracy literackiej w ję- 
zyku polskim, następnie przeszedł do Reja, opo- 
wiadając jego usiłowania w kierunku zwróce- 
nia pracy literackiej do polskiego języka, po- 
czem przeszedł dopiero do właściwego tematu, do 
Kochanowskiego, opowiadając jego żywot od mło- 
dości do śmierci. Z prae literackich wielkiego 
poety wspomniał tylko prelegent o „Trenach,* jak 
również cytował wiersz o „Kobiecie,“ ostatni zaś 
cytat o przysłowia: „Mądry Polak po szkodzie 
obudził powszechne zadowolenie. W końcu zaprosił 
prelegent słuchaczy na wykład następny, na któ- 
rym dokładnie opowie o działalności literackiej 
Jana Kochanowskiego. Słuchacze, ożywieni wdzię: 
cznością dla prelegenta, obsypali go grzmotem 
oklasków. — Nasuwa się przy tej sposobności 
jedna uwaga, a mianowicie, ażeby Komitet urzą- 
dzający wykłady pouczył publiczność, że ma się 
zgromadzić w sali przed rozpoczęciem takowego ; 
ciągłe bowiem otwieranie i zamykanie drzwi w cza- 
sie wykładu nuży prelegenta i odwraca uwagę 
słuchaczów. 

CE ROSY PTZ RTPZEE ZOE EO A S 

Artykuły w duials „Nadesłame* mie pocho 
mą od Roaodakeyi. 


wie budowy gmachu dla żandarmeryi we Lwowie. 

Godzina 2. Rozpoczęła się dyskusya nad wnio- 
skami względem uregulowania kosztów podróży 
posłów. 

Wiedeń 19 grudnia. Wczoraj trwały przez 
cały dzień konferencye i audyencye poszczegól. 
nych ministrów u Cesarza, oraz „hr. Kalnoky'ego. 
Popołudniu odbyła się trzygodzinna konferencya 
plenarna dziewięciu ministrów. Rada koronna od- 
będzie się dzisiaj lub jutro. 

Grozę położenia objawia okoliczność, że wła- 
ściwe sfery rozważają użycie ostatniego środka, 
a mianowicie osobiste porozumienie się z carem, 
gdyż zwykłą drogą dyplomatyczną wyjaśnień żą- 
dać nie można. Ma przeto wysoka osobistość, za- 
pewne jeden z arcyksiążąt, jechać do Petersburga. 
(Wiadomość tę podajemy z wszelkiem zastrzeże- 


Dnia 17 b. m. o godzinie 11 przed południem 
przyjmował cesarz niemiecki u siebie ks. Wilhel- 
ma, feldmarszałka hr. Moltke, kwatermistrza jene- 
ralnego jenerała Waldersee, naczelnika cesarskie- 
go biura wojskowego jenerała Albedylla i mini- 
stra wojny Bronsarta v. Schellendorf. Wizycie tej, 
mającej wszelkie znamiona narady wojskowej, przy- 
pisywano w Berlinie pewne znaczenie w związku 
z obecną sytuacyą zostające. ; 


Lord Norfolk miał w Watykanie poczynić 
kroki w celu zaprowadzenia stosunków urzędo- 
wych z Anglią. 


Nietrudną rzeczą jest dostrzedz bliżzzego związ- 
ku między ogólną sytuacyą, a nowem niemieckiem 
przedłożeniem wojskowem, którego pierwsze czy- 
tanie w parlamencie niemieckim onegdaj na- 
stąpiło. Przedłożenie to nazwano w motywach 
„podstawą egzystencyi państwa* i wskutek tego 
nienapotkało ono nigdzie na zasadniczy opór i nikt 
przeciw takowemu nie wystąpi w parlamencie nie- 
mieckim. Nie tają jednakże, iż wskutek wniesie- 
nia tego przedłożenia będzie musiało nastąpić za- 
żądanie kredytu kilkumilionowego, i wskazują na 
to, że od uchwalenia septennatu jestto już drugie 
odezwanie się do narodowej ofiarności, chociaż 
przy uchwalaniu septennatu twierdzono, iż „septen- 
nat oznacza pokój.* Jeden z wolnomyślnych dzien- 
ników pisze, iż lepiej jest zażądać ofiar, potrzeb- 
nych do obrony ojczyzny, naraz, niżeli ratami. — 
Uczucie, iż wić się o najgorszych ewentualnościach 
i że się nie dozna więcej nowych, a nieprzyjem- 
nych niespodzianek, jest już niemałą pociechą. — 
Machiavelli radzi panującym : nakładać konieczne 
ciężary na jeden raz, tak jak się podaje gorzkie 
pigułki, a dobrodziejstwa natomiast rozdzielać po- 
PE małych dozach, tak jak się podaje przy- 
smaki. 


Z Londynu donoszą, że Osman-Digma zagraża 
Tamai; posłano posiłki z Suakimu. 


Rouvier ma być wysłany do Rzymu. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 19 grudnia. 


— Chłopcy okrętowi. Magistrat ogłasza, iż wsku- 
tek pisma komendy admiralskiej w Poli z d. 26 li- 
stopada b. r., tudzież okręgowej komendy uzupełnia- 
jącej z d. 12 grudnia b. r., obecnie może być je- 
szcze przyjętych 90 chłopców okrętowych (Schiffjunge) 
do marynarki wojennej. Podania, które są wolne od 
stempla, mają zawierać wyjaśnienie stosunków fami- 
lijnych i powinny być krótko napisane, należy wno- 
sić do rzeczonej komendy admiralskiej w Poli (k. k. 
Hafen-Admiralat in Pola) za pośrednictwem okręgo- 
wej komendy uzupełniającej L. 13 w Krakowie (k. k. 
Ergiinzungsbezirks-Commando Nro 13) przy ul. Pod- 
zamcze L. 10, gdzie można zasięgnąć bliższych in- 
formacyj. 

— Wiesław Grzymalski, inżynier Namiestnictwa 
i kierownik budowy gmachu uniwersyteckiego, syn 
ś. p. Józefa, kapitana b. wojsk polskich w korpusie 
Giełguda z r. 1831, więżnia stanu w r. 1836.i 1840, 
a następnie emigranta, zakończył wczoraj życie w Kra- 
kowie. Zmarły był jednym ze zdolniejszych inżynie- 
rów rządowych i dlatego Namiestnietwo poruczało mu 
prawie bez przerwy rozmaite budowy. I tak, w la- 
tach od 1866 do 1871 r. pod jego kierunkiem zo- 
stał wybudowany wielki gmach kryminalny w Wi- 
śniczu, następnie był ś. p. Grzymalski przeznaczony 
do budowy politechniki we Lwowie, gdzie był przez 


Za ważny i znamionujący położenie, oraz alar- 
my, poczytujemy w tej chwili następujący arty- 
kuł Nordd. Allg. Ztg: 

„Nie można istotnie twierdzić, aby artykuł Zn-|l! 
walida, który ze względu na inkryminowanejniem P. R.). i EE a ; 

z Wiednia (?) ruchy wojsk rosyjskich wzdłuż] WWiedeń 19 grudnia. Dzienniki poranne Ne 
granicy galicyjskiej zwraca ostrze w wręcz przeciwną | ważają ponownie szaleństwo wojny bez MA ów 
stronę i czyni zachowanie się wojskowe mocarstw i celu. Usposobienie ogólne ponure, ale: spokoj- 
środkowych odđpowiedzialnem za niepomyślne niejsze, wskutek oczekiwania kroków stanowczych 
ukształtowanie się położenia — wywarł był nali zakończenia niepewności. | > T 
austryacko - węgierskich polityków uspakajajace | Zabiegi względem wiadomej pożyczki rosyjskiej 
wrażenie. Widocznie spodziewano się innej i bar- |spełzły na niczem. t 

dziej lojalnej odpowiedzi ze strony rosyjskiego 
dziennikarstwa, odpowiedzi, która dałaby była po- 
znać, że jeżeli Rosya nie zdecyduje się na 
cofnięcie przeprowadzonych już zarządzeń, to prze- 
cież licząc się z uprawnionemi zarzutami przeciw 
jej okalającym nadgranicznym dyslokacyom, teraz 
przynajmniej zaniecha dalszego wykonania podo- 
bnej taktyki. 

„Zamiast tego Inwalid przypisuje środkowo- eu- 
ropejskim mocarstwom zachcianki zaczepne, wi- 
docznie nie w zamiarze uproszczenia i wyjaśnie- ale terstwo v 
nia stanu rzeczy, lecz aby go zawikłać i zaciem-| du zebrać się mającej dziś rady Korony. 3 
nié w widokach przeprowadzenia nowych zarzą-| Wieden 19 grudnia. Dzisiaj przed południem 
dzeń w kierunku, który na Austro-Węgry tak przy- konferował Tisza z hr. Kalnokim w SR RED 
kro oddziaływa! A rozumowanie Inwalida na. |Spraw zagranicznych. Na konferencyę tę przyby 
biera do tego jeszcze przez komentarz Journal o trzy kwadranse na 10tą Następca tronu. Zapo- 
de St. Petersbourg wzmocnienia, które nie pozo-|wiedziana na dziś rada Korony zbierze się praw- 
stawia watpliwości, że nad Newą nie rozróżniają, idopodobnie w południe, albowiem Cesarz dzisiaj 
jak to niedawno jeszcze uczynił Fremdenb/att, po- | przed południem udziela ogólnych audyencyj. 
łożenia politycznego od wojskowego, lecz tak tem| Praga 19 grudnia. Sejm przyjął po umotywo- 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 19 grudnia. Wczoraj odbyła się pod 
przewodnictwem Cesarza rada ministeryalna , która 
godzinę trwała. W radzie tej wzięli udział Tisza, 
hr. Bylandt, hr. Welsersheimb i baron Fejervary. 

Po południu w urzędzie spraw zagrabicznych 


Corresp. de U Est pisze: Najj. Pan miał, jak 
wiadomo, udać się do Pesztu, aby tam przepędzić 
Swięta; wobec położenia politycznego wyjazd mo- 
narchy został opóźnionym; nie wiedzą jeszcze, kie- 
dy będzie mógł nastąpić. Naj. Pan pozostaje na 
teraz w Wiedniu, aż do chwili, w której sytu- 
acya weżmie bardziej stanowczy obrót w jednym, 
lub drugim kierunku. 


Budapeszt (16 grudnia, list do Corresp. de U Est). 


P. Tisza wyjeżdża jutro do Wiednia, aby wziąć : CEE NADESŁANE (2104) f; : DAE ; j| waniu przez Clam-Martinitza wniosek, aby złożyć 
: > „5 J5 lat zajęty. Po ukończeniu tej budowy przeznaczono ; jak i tamtem posługują się na rzecz tej samej IE Sis n Wn; 
udział w naradach nad ewentualnemi zarządzenia- a A S gmachu dla AM obwodów 0 ZAWAŁ =o tendencyi, która na przyszłość nie dobrego nie| Papieżowi z powodu jubileuszu życzenia. Wniosek 


mi odnośnie do międzynarodowego położenia. Ci, 
co głoszą, że rozstrzygnie się tam kwestya wojny 
i pokoju, idą zadaleko. P. Tisza nie poczytuje 
położenia za tak dalece grożne; silną ma nadzieję, 
że pokój zachwianym nie będzie, dlatego, że Ro- 
sya nie życzy sobie wojny tak samo jak Austrya 
i Niemcy. Mniemają tutaj, że przygotowania woj- 
skowe Rosyi mają jedynie na celu przerażenie 


przyjęto wszystkiemi głosami przeciw głosom 
MŁ.doczechów. Arcybiskup praski, tudzież biskupi 
z Budziejowie, Königrätzu i biskup sufragan pra; 
ski byli obecni na posiedzeniu. £ 
Zadar 19 grudnia. Na przedwczorajszem po- 
siedzeniu Sejmu wnieśli posłowie włoscy interpet 
lacyę z powodu niewłaściwego wpływania depu- 
towanych do Rady państwa na nominacye, jakoteż 
na sprawy administracyjne i sądowe. W interper 
lacyi tej naprowadzili posłowie włoscy bez podania 
faktycznych okoliczności taką magę zaczepek prze- 
ciw najwyższym centralnym i krajowym władzom, 
że większość domagała się odebrania im głosu. 
Prezydent odebrał głos Bajamontiemu. Reprezen- 
tant rządu Pavicz oświadczył, iż na podobną in- 
terpelacyę nie dałby był odpowiedzi. 
Berlim 19go grudnia. Mówią, iż marszałek 


zapowiada. Ztąd też nie trzebaby się dziwić, że, 
gdyby Rosya miała dalej przeprowadzać swoje 
wojskowe przygotowania na granicy, także Austro- 
Węgry weszłyby na drogę praktycznych rzeczywi- 
stych zarządzeń dla zabezpieczenia wojskowej 
równowagi.“ 3 

Otóż podnieść musimy, że podczas gdy Inwalid 
z największym naciskiem w ciągu całego artyku- 
łu swojego obliczał się z Niemcami i Austryą, 
Nordd. Allg. Ztg ignoruje to, jak na organ kan- 
elerza wielkiego mocarstwa, dość skromnie, czy też 
zbyt ostrożnie, a usiłuje przyprowadzić obrachunek 
wyłącznie między Austryą a Rosyą, tak dalece, 
że w całym ciągu swojego rozumowania nie uży- 
wa nawet nazwiska Niemiec, lecz, gdy zmuszoną 
jest do tego, mówi o środkowo - europejskich mo 
carstwach. Nareszcie uderzającym jest nacisk, ) Mek 
z jakim wspomina o inkryminowan i uļdworu hr. Perponcher podał się do dymisyi. 
z Wiednia ruchów wojsk rosyjskich, Hr. Stolberg zamierza poczynić starania, ażeby 
wtedy, kiedy w'adomo, że pierwsze alarmy dały |skłonić hr. Perponchera do pozostania na swojem 


ię sł 6 w Berlinie. stanowisku. 
ah Co się tyczy sobotnich raportów wojskowych u 


Cesarza, to obiega pogłoska, iż należy oczekiwać 
odparcia twierdzeń Rus. Inwalida co do poczy- 
nionych przez Niemcy wojskowych zarządzeń. 

Rzym 19 grudnia. Królewskim dekretem zo- 
stał zamianowany Marochetti ambasadorem w Pe- 
tersburgu. 

Londyn 10 grudnia. Parlament został zwoła- 
ny na 9go lutego 1888. , 

Konstantynopol 19 grudnia. Sultan po- 
zwolił ex-kedywowi Ismaiłowi baszy zamieszkać 
z familią w Konstantynopolu. 


CENENE S AE EN O ETNA EOS EO TRASIE 


Barsa., Wiedeń 19 grudnia 2 g 30 mia. 
»opoł. -- Ranta austr. papierowa opod. 76 15 
&enta austr. srebrna opod. 7840 — Renta 4 
słota austr. 07:40 — 59%, Renta austr pipia. 
oieopodat 8950 — Akcye Bankn Anstr. Wag. 
859 —. —- Akeyo kredwtowe 26720 — Tmdn 
127 15 — Napoleony 10'07— — Dukat; 603 —. 
Ma ki 6237'/, — 3%, Kenta węg. papiar. 79 30— 
4”, Beata węg. złota 9585. — Losy prem. węg. 
117—. — Obligacye mdemn. galicyjskie — — 
4, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie —— — 
6% Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 35-let 


Z wdzięczności. Opawa (w Szląsku austryackim). 
Wielmożny Panie! Na moje długoletnie cierpienie 
żołądka używałem pańskie uznane znakomite pi- 
gułki szwajcarskie aptekarza Ryszarda Brandta i 
z przyjemnością mogę ponownie stwierdzić, że na 
mnie znakomity skutek wywarły. Jestem zupełnie 
wyleczonym i nie omieszkam powyższy wyrób ka- 
żdemu najgoręcej polecić. Wynurzając Panu po- 
dziękowanie, że postawiłeś mnie Pan w możności 
wyzdrowienia, zostaję z wysokim szacunkiem Wi- 
ktor Dworzak, portyer katarzyńskiej fabryki cu- 
kru w Opawie. 

Pigułki szwajcarskie aptekarza Ryszarda Brandta 
są do nabycia w aptekach, pudełko po 70 cen.. 
w Krakowie w aptece W. Redyka i E. Stockmara. 
Należy jednak uważać na biały krzyż w czerwo- 
nem polu i imię Ryszarda Brandta. 

NADESŁANE. (2710) 


dowicach, a następnie do budowy gmachu uniwersy- 
teckiego w Krakowie, z początku jako inspicyenta 
pod kierunkiem ś, p. Księżarskiego — a gdy ten 
wkrótce umarł, poruczyło mu Namiestnictwo samoi- 
stny kierunek tej budowy, którą oddał po 6-letniej 
pracy wykończoną w r. b. Prawość charakteru, głę- 
bokie przejęcie się obowiązkami i uprzejme obejście 
się towarzyskie, wyniesione z domu krewnych, 8. p. 
Janów Siemieńskich w Żytnem, gdzie w młodości czę- 
sto przebywał, cechowały tego urzędnika. Trudy lat 
ostatnich podkopywały zdrowie AAA aż 
wreszcie wprawiły go przed 4-ma tygodniami w ciężką 
chorobę, której wreszcie uległ w wczesnym jeszcze 
wieku, bo liczył zaledwie lat 47. Zmarły pozostawił 
żonę, która jest córką znanego i szanowanego ad- 
ministratora Gaz. Lwowskiej, nadradcy rachunkowego, 
p. Gracki, i czworo drobnych dzieci. Pog:zeb odbędzie 
się jutro o g. 3ej po południu z domu L. 14 ul.Staro- 
wiślna. 

— Mały pożar. Wczoraj wieczorem o godzinie 9 
zapaliły się sadze w kominie domu Nr 7 przy ulicy 
św. Krzyża. Straż pożarna przybyła na miejsce i już 
po godzinie 10ej stłumiła w zupełności ogień. Przy- 
było także zaraz pogotowie policyjne na miejsce po- 
żaru wraz z nadporucznikiem straży policyjnej Gola- 
chowskim oraz z kancelistami policyjnymi Tyrlikiem 
i Kwiatkowskim. 

— Akt uroczysty immatrykulacyi w Uniwersyte- 
cie lwowskim odbył się w sobotę, w auli uniwersy 
teckiej. Do zebranej młodzieży przemawiał rektor 
prof. Dr Euzebiusz Czerkawski, pouczając ją w pod 
niosłych słowach o jej zadaniu i o jej obowiązkach. 
Immatrykulowanych na obecne zimowe półrocze zwy- 
czajnych słuchaczy było: na wydziale teologicznym 
108, prawniczym 229, filozoficznym 38, czyli ra- 
zem 370. 

— Panika w wiedeńskim teatrze „an der Wien.“ 
Podczas przedstawienia po raz pierwszy we czwartek 
nowej operetki Straussa p. t. „Simplicius,* zaszło zda- 


Komisya weryfikacyjna parlamentu niemieckiego |"zenie, które się rzadko w tak gwałtowny sposób ob- 
uchwaliła na wniosek wolnomyślnych unieważnie- |Javwia. O godzinie wpół do 10ej, w połowie ostatniego 
nie wyboru Richtera dlatego, że rząd zakazał był so- |aktu, zerwało się kilka po obu stronach środkowego 
cyalno-demokratycznych zebrań przedwyborczych. KE w parkiecie siedzących osób, wołając: „go- 
Sejm pruski ma być zwołany 13 stycznia. re! między niemi kilka dam — i rzuciło się do wyj- 

ścia. Niesłychany przestrach ogarnął publiczność szczel- 
nie zapełniającą teatr, powstał tumult i szalone wrza- 


garskiej zgodnie z życzeniami gabinetu petersbur- 
skiego. Ale niema wątpliwości żadnej, że Austrya 
przerazić się nie da, choćby Rosya przyjęła jeszcze 
bardziej grożuą postawę na granicach Galicyi. — 
Tutejsze sfery polityczne mówią, że polityka an- 
stro-węgierska w sprawie bułgarskiej żadnej nie 
może uledz zmianie. Niema mowy na teraz o zwo- 
łaniu delegacyj. 


Giełda dzisiejsza zaniepokoila się artykułem 
Nord'a. (Patrz „Przegląd”). Wszystkie papiery spa- 
dły. Ruble kredytowe płacono po 176 marek. 

Prasa zajęta i dzisiaj wyłącznie sprawą kon- 
centracyi wojskowej. Wszystkie dzienniki żalecają 
rozwagę, przezorność i zimną krew. 


Indyanie palą ciała umarłych na stosach ułożo- 
nych z drzewa Santałowego. Anglicy i Rajasowie 
(książęta indyjscy) zużytkowali tę praktykę reli- 
gijną jako źródło dochodów i w tym celu sami 
ciągną użytek ze sprzedaży lasów drzewa santa- 
łowego. Od czasu wszakże, kiedy p. Midy wpro 
wadził użycie kapsułek z esencyi drzewa santa- 
łowego w leczeniu chorób płacących dawniej ha- 
racz Kopaiwie i Kubebie, cena drzewa santałowego 
znacznie zdrożała. Tylko niższe gatunki tego drze- 
wa znaleźć można w handlu ogóloym. A ponieważ 
w leczeniu tych słabości jest rzeczą nadzwyczaj 
ważną używać esencyi o silnem działaniu i w sta- 
nie czystym, zatem p. Midy miał szczęśliwe na 
tchnienie wysełając wprost do Rajasa Myssory 
osobę zaufaną w celu zakontraktowania dostawy 
Santału, bo tym tylko sposobem otrzymuje San- 
tałowe drzewo pierwszorzędnego gatunku i świeże 
na pożytek młodzieży. d 

NADESŁANE. (615-16-16) 


Z Berlina telegrafują 17g0 b. m., że położenie 
uważają tam ciągle za poważne. Kreuzzeitung u- 
waża, że artykuł Journal dz St. Petersbourg nie 
jest w stanie osłabić wystąpienia Inwalida. Tu- 
tejsze koła polityczne wyrażają się z ufnością, że 
rząd austro-węgierski na ezas podjął to, co było 
właściwem; świeże wystąpienia inspirowanych tu- 
tejszych organów są na to obliczone, aby ostrze- 
gać dzienniki przed optymistycznym poglądem.— 
Słychać twierdzenia, że nawet w razie, gdyby 
Austro-Węgry uzbrojeniami rosyjskiemi zmuszone 
zostały przejść do wojskowej ofenzywy— dla Nie- 
miec casus foederis jeszcze byłby obowiązujący. 


Jak wiadomo, sejm węgierski upoważnił p. Ti- 
szę do emisyj 32 milionów renty papierowej. — 
Wobec paniki na giełdzie jak tu przystąpić do 
takiej operacyi ? 


Liczba adjutantów Najj. Pana ma być nieba- 
wem powiększoną dwoma oficerami honwedów. 


Z Londynu telegrafują: 

Times i Standard wystąpiły z artykułami bar- 
dzo energicznemi, które dowodzą konieczności 
wzajemnych wyjaśnień dyplomatycznych. 


TEEMAL OAU 


Doniesienia z San-Remo najnowsze mówią, że 
Mackenzie jest zupełnie zadowolony ze stanu 
Następcy tronu, choć skonstatował nowe, małe na- 
puchnięcie. Coraz bardziej lekarze powątpiewają, 
aby choroba była rakiem. Biuletyn urzędowy stwier- 
dza napuchnięcie, a zarazem pomyślniejszy stan 
rzeczy. Ambasador niemiecki w Rzymie hr. Solms, 
powołany do San-Remo, udał się tam. Ks. Edyn- 
burski wraz z synem Alfredem udali się z Genui 


WINO CHASSAING z pepsyną i Diastazą 


czynnikami natur. l. i niezbędnemi dia funkcji trawi ni»). 


W 1864 r. o Winie Chassainęg złożono 


Z San Remo donoszą, że następca tronu odbył |ski. Kilka dam zemdlało, jedna porwana wirem, chciała | bardzo pochlebny raport paryzkiej akademii me- |do San-Remo. 100— — 44% Listy zastaw. Banku kraj. gal 
dnia 16 zrana dwugodzinny spacer w towarzy-|się na czworakach dostać do drzwi. Podczas gdy je-|dycznej, — Od tej chwili produkt ten otrzymał ——. — Akeye Liiaderbanka 20725 — Akcye 


kolei Karola Ludwika 19250. — Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 20150. — Akcye kolei poi 
dniowej 83:50 — Ruble 10950 — Srebro — —. 

Usposcbienie giełdy : chwiejne. 

Beriim 19-go grudnia. Banxnoty ausiryackie 
1E030 — Krótki Wiedeń 16005 — Banknoty ros 
176:10 — °% Listy zast. Polskie 5250 — 4%, 
Listy Likw. Polskie 49-—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 81:80 -. Akcye austr. kredytowe 430 —. 


On ZOO 


nagrody najwyższe na wszystkich wystawach — Izby włoskie odroczyły się do 18 stycznia. Se- 
gdzie się znajdował. W r. 1883 rada złożona z v- {sya Izb francuskich została zamkniętą. Zapewniają, 
czonych sędziów na wystawie produktów farma- iż prezydent Carnot przygotowuje z powodu No- 
ceutycznych w Wiedniu przyznała ma dyplom na|wego roku amnestyę za wszystkie przestępstwa 
medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzy- polityczne. B 
mał znowu taką samą nagrodę na wystawie w Kal- 
kucie w Indyach. Petersburskie Wiedomosti oczekują po następcy 
Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione w le- hr. Greppi, odwołanego ambasadora włoskiego, że 
czeniu organów trawienia, gastralgii, boleści żo- ' znajdzie podwaliny pod wzajemne sympatye i in- 
łądka, trudneg  pourotu do zdrowia, utracie sił i teresa między Rosyą i Włochami. Nie jest zatem, 
stopniu następstwa kuracyi Dra Śchweningera.| — Przyszły stan pogody. W najbliższych dniach apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu (dys- mówi ten dziennik, niemożliwem, że w bliskiej 
Zamiast bowiem odtłuszczenia następuje stopnio-| przy wschodnim wietrze spodziewać się można szybko |pep»yi) itp. Zmajduje się w głównych aptekach. przyszłości postawa Włoch wobec sprawy bułgar- 
we pozbawienie sił, wskutek tego, iż Schweninger spadającej temperatury. b RAA skiej nieco się zmieni, a szczęśliwe wyjście z prze- 


stwie Mackenziego. Badania Mackenziego wyka- 
zały pomyślny stan rzeczy; wyjechać on miał d. 
17 z San-Remo do Algeru, gdzie wezwanym Zo- 
stał do pewnego pacyenta; w przyszły piątek ma 
powrócić i pozostać w San-Remo aż do dni po- 
świątecznych. 


dni jak wzburzona fala przewracając się w tłumie, 
starali się ratować ucieczką, inni wołali „siedzieć !* 
i rzeczywiście większa część odważniejszej publiczno- 
ści pozostała na miejscach, a między innymi arcy- 
książę Wilhelm i arcyksiężna Elżbieta nie ruszyli się 
z loży dworskiej. Pokazało się, że alarm był fałszy- 
wy; niektórym zdawało się, że czują dym i to stało 
się powodem najstraszniejszego zamieszania. Po uspo- 
kojeniu się publiczności, dokończono przerwany akt 


` Donoszą z Berlina: 
Lekarze utrzymują, że do objawów patologi- 
cznych| ks. Bismarka przyczyniły się w wysokim | operetki. 


u 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Na wniosek Szczęsnego Koziebrodzkiego uchwą. 
liła Tzba wzmocnić komisyę jubileuszową trzemą 


Uchwalono projekt ustawy, zezwalającej Zale. 


Bobczyński, Skałkowski i Merunowicz motywo- 
wali znane z poprzednich posiedzeń wnioski, któ- 
Do komisyi gorzelnianej wybrani: Czajkowski, 


Uchwalono wnioski komisyi budżetowej w spra- 


odbyło całe ministerstwo wstępną naradę z powo- i 


1 Nakładem księgarni K. Bartoszewicza 
_ (Kraków, hotel Saski) 


wyszedł najpopularniejszy kalendarz 
I humorystyczny illustrowany 


Część literacka zawiera prócz wielu cen- 
ych prac naszych humorystów, nieznany 
|] artykuł J. I. Kraszewskiego, oraz niedru- 
| kowane dotąd satyry Artura Bartelsa. 

Na część artystyczną składają się por- 
1 trety hr. Artura Potockiego, prezyd. Dra 
Szlachtowskiego, Dra F. Jakubowskiego, 
18 wspaniałych fototypij z dzieł sztuki 
i liczne rysunki humorystyczne. 


Cena egzemplarza 60 centów, 
| z przesyłką poczt. 4© cnt. 


| Nakładem tejże księgarni wyszedł naj- 
_ tańszy illustrowany (2853-3-3) 


| Kalendarz dla wszystkich. 


| Cena 25 cnt., z przesyłką 30 cnt. 


| 2??? CZY MOŻE BYC 


| piękniejszy, trwalszy i tańszy upominek 
| na Gwiazdkę, Nowy rok, Imie- 
| mimy dla osób inteligentnych, nad opra- 
wne ozdobnie w ang. płótno, ze 
| złotemi wyciskami, najkom= 
pletniejsze 


Dzieła Juliusza Słowackiego 


| w 6 tomach za 3 złr., 


= Pisma Aug. Wilkońskiego, 
(najznakomitszego humorysty polskiego), 
w 6 tomach za 2 złr. 50 ct. 
Zamówienia pod adresem „Biblioteka 
arcydzieł“ w Krakowie, uskuteczniają 
się odwrotną pocztą, (2856-3-3) 


NA GWIAZDKĘ! Opuściła prasę: NA GWIAZDKĘ! 


lllustrow. Mitologia Greków i Rzymian 
è Dla młodzieży 
, napisał Dr. Fr. J. Albert Zipper. 

Nie posiadaliśmy w literaturze naszej mitologii 
dla młodzieży, napisanej tak, aby ją każdej pa- 
nience, każdemu uczniowi bez najmniejszych skru- 
pułów do rąk oddać można, nie wykluczając, że- 
by ją i starszy z pożytkiem czytać mógł. Zadania 
tego podjał się chlubnie znany w kraju z licznych 
prac literackich Dr. Fr. J. Albert Zipper. Mi- 
tologia przez niego napisana nie jestto suchy spis 

| bogów i bohaterów — mimo nie zbyt wielkiej 
objętości zawiera ona dokładne i zajmujące ovo- 
wiadanie o wszystkich wybitnych postaciach mi- 
| tologii Greków i Rzymian. — Przytem zaleca się 
- zewnętrzną formą, papierem, drukiem i rycinami 
oraz nadzwyczajną taniością. — Cena w oprawie 
kartonowej złr. 1:30, w ozdobnej oprawie 1:50, 
z przesyłką 1:65. — Skład główny w księgarni: 
8. A. Krzyżanowskiego w Krakowie i J. De- 
| ona Pordesa we Lwowie, tudzież do nahycia 
| we wszystkich księgarniach. (2847-3 3) 
— | ROUTAN SONATE 
BE NA GWIAZDHEĘ! 
| i poleca swój wielki nakład 
| przepysznych książek obrazkowych 
ipowiastkowych., bibliotekę dla lu- 
du i młodzieży (ciekwe powieści), róż 
nych zajęć dla dzieci i wybornych ksią- 
żek do modlenia w pięknych oprawach 
Edward Feitzinger w Cieszynie 
(wyższa brama). Katalogi przesyła bezpłatnie. 
(2818-2-3) 


L. 1807. Wezwanie. (28992-6) 


|. W, depozycie c. k. Sądu krajowego w Kra- 

kowie złożone są fundusze na rzecz Nana Man- 
_ tego Szymańskiego nieznanego miejsca p^- 
bytu. Niniejszem wzywam Jana Kantego 
Szymańskiego ewentualnie jego nieznanych 
spadkobierców. aby się albo do mojej kancelaryi 
pzy ulicy Mikołajskiej L. 2 w Krakowie, albo 
do c. k. Sądu krajowego w Krakowie zgłosili 
i prawa swoje wykazali — w razie przeciwnym 
bowiem wspomnione fundusze jako bezdziedziczne 
Wysokiemu Skarbowi przyznane zostaną. 

Kraków dnia 14 grudnia 1887 roku. 

Dr. Ferdynand Wilkosz, adwokat, 

sadow. ustanowiony kurator J. K. Szymańskiego. 


| ARNE są do zamiany większe 
realności w Krakowie, na majątki 
ziemskie. Mający chęć zrobienia zamiany 
raczą mnie o tem zawiadomić. 
Pośrednictwo wykluczone. (2799-3-3) 


Dr. Wtadysław Kastory, 
adwokat w Krakowie, ul. św. Krzyża 3. 


Rozsyłkę win 
w bardzo praktycznych oplatan. 
gasiorkach, zawierających 4 litr 
czyli 5!⁄ butelek, do wszystkic 
, Btacyj pocztowych uskutecznia 


SKŁAD WIN 


Jana Baumana 
w Bochni. 


S=DJEŃS 


= Ceny wraz z gąsiorkiem: 
Gąsior. hegyalajskiego Nr. I. . złr. 2:80 
5 i NEATE ASTA 258 2:50 
a a Nr. III. „o 2100 
| " "ZEamorodnego) 0% Weesżzka tego 2, SLO, 
f h 5 szlach. Nr. I. . „ 3:60 
| n A SAANTO, » 420 
n»n  maślacza I. putowego » 405 
| „  maślacza II. putowego . AGH 
| „  maślacza III. putowego . . . „ T50 
| „  Tokajskiego Ausbruch V. putow. „ 12— 
| „n  Erlauera czerwonego . ... . „ 245 
i „ Erlauera czerwonego starszego . „ 3— 
„  Mailberger aust. biał, . . . . „ 2:60 
„ . Gumpoldskirchner aust. biał. 1872 „ 8:20 
„  Komiaku francuskiego słynnej firmy 


Barnet & Fils w Cognac . . . „1150 

„  Koniaku starego z r. 1865 Grande 
fine Champagne . . . . . . „18— 
Zamówienia uskutecznia natyehmiast. (2895-4-10) 


eea 


|| CZYSTO ŚCIĄGANE © 
E lecznicze 
ME 


wimo czerwone 


(własnego chowu) 
dostarcza w butel. prawdziw. i niefałszowane 


|| Joh. Wranas Weinhaus 
| | w Bernie moraw. Getreidemarkt l. 9. 


Skrzyneczki próbne z 5 butelka- 
mi (zawier. 13, litra) z opakowan'em 5 
zdr. w. a. za zaliczką. To wino czerwone 
ogólnie uznane za najlepsze zastosowane 
jest przez wszystkich stynnych leka- 
|| rzy zawsze z najlepszym skutkiem 

|| w niedokrewności, cierpieniach żołądka, 

osłabieniu ciała, u przychodzących do 
zdrowia i. t. d. (2879-2-10) 


A Anoo y 


CZAS z Wtorku 20 Grudnia 1887. 
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WILHELM FENZ l 


w Krakowie, Rynek L. 9, 


urządził w swoich magazynach 


REG" WYSTAWĘ PREZENTÓW NA GWIAZDKĘ "GB; 


SJ galanteryi, drobiazgów, niespodzianek i zabawek od I cnt. zwyż. 
i bardzo łaskawym względom Szanownej Publiczności się poleca. 


ESEGESESESESESESESEF 
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Na gwiazdke 
wielki wybór bielizny dziecin., fartuszków, 
sukienek włóczkowych, chusteczek i. t. p.; 


KILIMKI, HAFTY 
I INNE WYROBY LUDOWE 
poleca (2832 2-4) 


pierwszy krakowski skład płócien krajow. 
M. ikulczykowskiej 


w Krakowie, ul. Sławkowska, hotel saskt. 


BEWa raty 


po cenie fabrycznej 
nabyć możną: serwisy stołowe, z najlep- 
szego srebra chińskiego, mianowicie: łyżki, wi- 
delce, noże, cukierniczki, tace, lichtarze, wazy 
itd. tudzież lustra i zegary salonowe w ra- 
mach rzeżbionych. Prócz tego wsztlkie meble 
żelazne ozdobne i lampy słoneczne. — 
M. ibBąbrowski i Spółka w Mirakowie. 
ulica Szlak Nr. 16. (2836 8-3) | 


„BLAX N 


|60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeriu katarów, irrytacyi 
piersiowych + reuumatyzmów, zwichnień, ran; Oparzen s odcisków i magniot- 


ków pomiędzy palcami. (2816 22-) 


We wszystkich aptekach. — Hurtowra sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri. 


2a maa 


Od r. 1845 istniejąca, protok:ł., na kilku wystawach powszechnych odznaczona 


fabryka dyamentów do rznięcia szkła 


do pisma litograficznego i do maszym 
Józef Legrady's Naohf., dawniej J. Legrady, Herman. Rosenberg, 
tylko w moim własnym domu 
w Wiedniu, V., Fkohlgasse Nr. 16, 


poleca swój dobrze zaopatrzony skład oprawnych i nieoprawnych dyamentów 
róż ej wielkości dla pp szklarzy, odsprzedających, właścicieli hut szklan- 
nych, optyków, litografów, mechaników; dyamenty maszynowe, dla pp. bu- 
downiezych ma hin, do odtoczenia twardych walców statowych, papierowych 
i porcelanowych, machin tnących okrągło i owalnie, świderki z dyamentami 
it. p. Ceuniki i wzory na żądanie opłatnie. Również poleca swój skład 
brylantów, rautów i szlifowanych kamieni. » [28-13 | 


Nowa PRACOWNIA RZEZBIARSKA 


w Bochni 
wszelkich robót kościelnych, fi- 
gur, ołtarzy, feretromów. Cy» 
boryj i. t. d., tudzież ozdób archi- 
tektonicznych do facyat domów i do 
salonów, z gipsu, kamienia, wapna hidrau- 
licznego i cementu. — Wykonywa biusty 
z natury lub fotografii, zdejmuje maski 
pośmiertne. Przyjmuje wszelkie odnawiania 
i naprawy. Skład figur religijnych i fan- 
tastycznych. Zaszczycony uznaniem ogól- 
nem za dotychczasowe roboty, które umie 
jetnie i sumiennie niemniej tanio wyko 
nywam, polecam się łaskawym względom 
Wieleb. Duchowieństwa i pp. architektom 


(2752 3-5) MW. Samek, rzeżbiarz w Bochni. 


Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom. 


Owoc przeczyszczający, orzeźwiający 
PRZ GW 


ZATWARDZENIU 


i słabościom które mu towarzyszą jako to: 
KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, BRAKow! APETYTU, 


Pastilles de 


TAMAR 


[2817 37-i 


DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 
Bardzo przyjemny do zażywania, — nie zawićra 


w sobie żadnej cząstki drażniącej, -- bierze się 
nie zmieniając w niczém ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych. ł 
Niezbędny i mieszkodliwy nawet kobićtom 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 
apteczzych i w aptekach. 


GRILLON 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


apteka w WIEDNIU, Singerstrasse Nr. 15. 
„Zum goldenen Reichsapfel*. 

R R dawniej uniwersalnemi pigułkami zwane, zasłu- 
Pigułki czyszczące krew gują na tę ostatnią nazwę najsłuszniej, gdyż rze- 
*| czywiście nie istnieje żadna choroba, w którejby pigułki te nie przekonały w bardzo 

| wielu wypadkach o swej cudownej działalności. W najuporczywszych wypadkach, kiedy 
| wiele innnych lekarstw napróżno użyto, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. 1 pudełko z 15 pigułkami 21 cnt., zwój z 6 pu- 
dełkami I złr. 5 cnt., poczta nieopłat. za zaliozka I złr. 10 cnt. 

Za poprzedniem nadesłaniem należytości kosztuje opłatnie: 1 zwój pigułek złr. 1:25, | 
| 2 zwoje 2 złr. 30 ct., 3 zwoje 3 złr. 35 ct., 4 zwoje 4 złr. 40 ct., 5 zwojów 5 złr, 20 ct., 
10 zwojów 9 złr. 20 ct. (Mniej niż 1 zwój nie posyła się). : 

Mnóstwo już listów nadeszło, w których kupujący te pigułki dziękują za odzyskane 
zdrowie po przebytych ciężkich chorobach. Kto raz użył tego srodka, poleca go dalej. 

BEG Z wielu podziękowań podajemy tutaj kilka: *gRgż 
Leogang. 15 maja 1883 r. |dociana rzeżkością może sprawować swe 

Szanowny Panie! Pańskie pigułki działają | obowiązki. Z mojego podziękowania proszę 
| prawdziwie cudownie, nie są tak jak inne za- | dla dobra wszystkich cierpiących zrobić od- j 
chwalane środki, lecz pomagają rzeczywiście | powiedni użytek a zarazem zechce mi Pan 
na wszystko. przysłać znów dwa zwoja pigułek i dwa my- 

Z zamówionych na Wielkanoc pigułek roz- | dła chińskie. 
| dałem prawie wszystkie przyjaciołom i zna- 
jomym, a wszystkim one pomogły, nawet 080- 
by w starszym wieku i z rozmaitemi cierpie- |.  .  —— 
niami i chorobami doznały przez nie jeżeli nie | Wielmożny Panie! Przypuszczając, że 
całkowite zdrowie, to znaczną ulgę, i chcą | wszystkie Pańskie lekarstwa są tak dobre, 
ich dalej zażywać. Upraszam zatem o pono- | jak Pański słynny balsam na odmrożenie, 
wne przysłanie pięciu zwoi. Odemnie i wszy- | który w mojej rodzinie kilku zastarzałym $ 
stkich, którzy za pomoca Pańskich pigułek | odmrożeniom szybko pomógł, zdecydowałem 
wyzdrowieli, najserdeczniejsze podziękowa- | się mimo mojej nieufności d» takich środ- 
nie. Marcm Deutinger. |ków uniwersalnych, chwycić się pańskich R 

O RES pigułek czyszczących krew, aby za ich po- 

Bega, St. György, 16 lutego 1882 r. |moca usunąć długoletnie cierpienie hemo- 

Szanowny Panie! Nie mam słów na wypo- | roidalne. Wyznaje więc Panu, że choroba § 
wiedzenie najserdeczniejszego podziękowania | moja po 4 tygodniach użycia leku zupełnie 
za Pańskie pigułki, gdyż po Bogu wyzdro- | ustała i że pigułki polecam najgoręcej w kół- 
$ wiała moja żona, która przez parę lat ciężko | ku moich znajomych. Nie mam nie przeciw 
chorowała, przez pańskie pigułki czyszczące | temu, jeżeli Pan chce ogłosić publlcznie mo- 
krew, a jakkolwiek jeszcze je zażywać musi | je pismo. — Wiedeń 20 lutego 1881 r. 
to zdrowie jej tak się polepszyło, iż z mło- Z szacunkiem ©. v. T. 
Z TOO EIEIO EO POY TZT OEE EEE EE O E EE EEE CEE E EA EAT EEEE EE E EERE E EETAS 

Balsam na odmrożenia I: Pserhofera, | Esencya na oczy Romershausena, flasz- | 
p | A ENA AGS O OOC 
lu lat jako najpewniejszy środek przeciw| flaszki 1 złr. 50 ct. 
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KRÓLEWSKA WĘGIERSKA 
KRAJOWA CENTRALNA WZOROWA 
PIWNICA WIN 


pod dozorem i kontro!'a wys. królewskiego 
węgierskiego rządu. 

M. BRZOSTOWSKI w KRAKOWIE 
poleca Szanow. Publiczności bogato zaopa 
trzone swe składy win królewskich wę- 
gierskich od 35 et. za butelkę, win szam- 
pańskich francuskich jakoteż węgierskich, 
win hiszpańskich na arroby i butelki, oraz 
najlepszych koniaków francuskich i wę- 
gierskich. (2849-4-5) 

Skład przy ul. Jagiellońskiej 5. 


WEYLA 
£ stołek kąpielowy 


do opalania 


jest najpraktyczniejszym podarunkiem na gwiazd- 
ke. Le Weyl, posiadacz e. k. przywileju, w 
Wiedniu, K., Wallifischgasse Nr. 8.| | 
Także na miesieczne spłaty. — Illustrowany | $ 
cennik darmo. (2894 3-30) 


Na gaieta Bożego Narodzenia! 
rozsyłam opłatnie z cłem, portem 
i opakowaniem za zaliczką 


w 5-kilowych paczkach 


pomarańcze mesyńsk. najl. kosz 5-k. zł. 190 


mandarynki 2:30 wszelkim odmrożeniom tudzież zastarzałym s . 
cytryny r RELE 0841-90 ranom. Słoik 40 e., opłatnie 65 e > | Pomada Tannochinowa d- Psoshófera, 
kalafiory białe Ś SESSO B y PAFA dny srodek gan 3 
3 alsam na wole niezawodny środek na| wna przez lekarzy i osoby prywatne u- 
irdan. słodkie ARA NE a 120 = Wzdięcie szyi, flaszka| znana jako najlepszy šrodek do porostu 
GALI NATE A pudeł „ , 3:50 40 c., opłatnie 65 c. włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr. 
n 20.00, n p: 


>vcia (Krople prazkie) przeciw 5 RE 
Esencya życia S sntenm żołądkewi — | Plaster uniwersalny GEN, 


złemu trawieniu, dolegliwościom dolnych | ~ Zv ranach od pchniecia i cięcia, trudnych 
czone ei wyliernj potas dowo hoe yleczeia E wszelkiego Koda 
BC UC da z Sen także starych peryodycznie odnawiających 
Sok z babki zaostrzonej ogólnieznany | się wrzodach na nogach, bolących i roz- 
EE W R ESC » doskonały do- ognionych piersiach i podobnych cierpie- 
mowy, środek na nieżyt, chrypkę, kurczowy | niach. Słoik 50 ct., opłatnie 75 et. 


kaszel itp. Flasz. 50 et., 2 fi. opłat złr. 1:50. ree . 
Amerykańska maść gośccowa, 23e- Uniwersalna sól przeczyszczająca 
a PRZY A. W. Bullricha. Wyborny środek domowy | 


środek przeciw wszystkim gośccowym i reu- | przeciw wszelkim następstwom utrudnione- 
| matycznym cierpieniom. 1 złr. 20 ct. go trawienia, jak: bólom głowy, zawrotowi, 
Hi iá rski W. 0. Bern-| kurczom żołądka, palenia żołądka, cierpie- 

Likier_z ziół górskich, harda, flaszka; niom hemoroidalnym, zatwardzeniu i. t. d. | 

2 złr. 60 ct., %, flaszki 1 złr. 40 et. Paczka 1 złr. 

ga Proszek na pot u nóg, Pudełko 50 c., Wódka francuska, flaszka 60 ct. 

—— NN OpłAtnie 05 c, O 

i Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryac. 

| gazetach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie szczególności, w danym zaś razie 

| brakujące na składzie na żądanie punktualnie i jaknajtaniej będą sprowadzone. 

> IRozsyłha pocztą za poprzedniem otrzymaniem kwoty przekazem poczto - 

3 wym lub za zaliczką. Qu ZA 

Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlepiej przekazem poczto- 

= wym) porto jest znacznie tańsze niż przy posyłkach za zaliczką. 

LE Prawie wszystkie powyższe szczególności mają także na składzie w Mrakowie $ 

> pp. W. Redyk aptek. i P. Krokiewicz aptek. (2281-10-12) $ 


rodzynki stoł. malaga , > 80/9150 
skrzyneczka prezentowa gust. , 

z najiep. owocami południow. giardinetto „ 6:50. 
wino na wety malaga 10-let. baryłka 

Dott Abry e e KTOS ORA BĘ 
refosco włoskie wino na wety baryłka 

netto try. 4:80 


Antoni Paparotti w Tryeście. 


(2796 6-6) 


SUKNO! 


Piękne, trwałe gatunki, tak gładkie jak 
w nowych gustownych wzorach wykra- 
wa się barzo tanio. Próbki przesyła się Ę 
do przejrzenia opłatnie, tylko dobrze $š 
asortowane zbiory dla pp. majstrów kra- 
wieckich na koszt. (2174-15-) 
Skład fabryczny sukna 
ZUM WEISSEN LAMM‘ 
in Brünn. 


S = 


TRAN RYBI BIAŁY| Na wilię na drzewko 


prawdziwy (2427-10 ) różne ozdobne 


z Bergen  |p|ERNIKI SALONOWE 


z przyjemnym smakiem — dostać można w paczkach pb 40, 30:1/20:6 


w aptece „pod Gwiazdą* w Krakowie przy j : 
Place . królewski przekładany 


ulicy Floryańskiej. Cena flaszki 40 e. 
1 złr. 50 cent. 


Konstanty Wiszniewski. 
Paczka przekładanych pierników 
z konfiturą za 50 cent. 
Całusków 30 za 25 cnt. 


W FABRYCE PIERNIKÓW 
K. MOLĘCKIEGO 


w KRAKOWIE 
przy ulicy Brackiej pod Nr. 5, 
istniejącej od przeszło 81 lat. 
(2840-5-5) 


Dr. Rudolf Trzebicky 


DOCENT CHIRURGII w, UNIWERSYTECIE 

JAGIELLOŃSKIM, [2750-5-5] 

mieszka począwszy od 1go grudnia przy 

ulicy Grodzkiej pod L. 38 (wejście od 
ulicy Poselskiej, dom p. Brummera). 


WETREE REZ ZOB ZOO DZ A ESAO EN AO TWDE DO 
aş- JUŻ NADSZEDŁ ug f 


SYRUP 


sognowo-balsamiczno-ziolowy 
Aleks. Mańkowskiego 


przez panów lekarzy róbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa- 
łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka- 
nału oddechowego Bronchitis) w rozedmie 
płucowej i w kokluszu. Skuteczność potwier- 
dzają liczne świadectwa i podziękowania, któ- 
re do każdej flaszki są dołączone. 

Główne składy utrzymują yp. aptekarze: 
w Krakowie W. Redyk, pod Ba- 
rankiem; we Lwowie K. Mikolasch; w 
Czerniowcach W. Beldowicz; w Warszawie 
H. Kucharzewski; w Wilnie P. Grużewski; 
w Wiedniu J. Weiss, Tuchlauben 27; w Ber- 
nie Fr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi pra: 
wie w każdej aptece na prowineyi. "26245 ) 


Na pewne hipoteki xowie 


poszukuję prywatnych pożyczek. 


I Osoby, które mają chęć ulokowania 
W aptece W Andry chowie w ten sposób funduszów swoich, zechcą 
jest posada asystenta opróżniona.|się zgłosić do mojego. biura X E 
2798-3-3) 


Bliższa wiadomość tamże. (2851-3-3) | ryjnych godzinach. 


Pośrednictwo wykluczone. 

Dr. Władysław Kastory, 
adwokat w Krakowie, ul. św. Krzyża 3. 
SOKI PSZ R 


AETA TRA ESE REZ. 
białe wina w butelkach po 41, 60, 70 c., złr. 1, 1:20, s 
czerwone wina w butelkach po 51, 60 c.i po 1 złr. Salicylowo-kauczukowy plaster 


Na beczki znacznie taniej. — Skrzynki i opa- | jest niezrównanym do usunięcia odgniotków 
kowanie liczy się po cenie kosztów. (2845-6-10) |i narośli skórnych wszelkiego rodzaju. Pa- 
oj czka 30 ct. (pocztą 35 ct.) Do nabycia w aptece 
„zum römischen Hiaiserć Hugo Bayer 
w Wiedniu, Wollzeile 13. (2286-10-10) 


Słynne 


| Dalmatyńskie czerwone wino stołowe 


St. Margheriiż. 


Oedenburg. wina węgierskie 


na składzieu ÀA mtoniego Schulza 
przy ulicy Krupniczej pod Nr. 10, 


poleca Szanownej Publiczności 


MIGRENY. — RÓLE GŁOWY. 


| pp. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu. 
Jeden pakiecik z pudełka tego roślin- 
nego i naturalnego proszku, rozpuszczo- 
ny w małej ilości ocukrzonej wody, jest 
dostatecznym do wyleczenia najgwałto- 
4 wniejszych bólów głowy, migreny i ne- 
wralgii. Toniczne i wzmacniające dzia- 
lania Guarany czyni ją niezaprzeczenie 
skuteczną przeciw rznięciom żoładka. 
| SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i we wszystkich głównych: aptekach. 


apetyt, również dla kobiet, dzieci i rekonwales- 
centów teraz ogólnie polecane, lepsze od win 
burgundzkich i Malaga w baryłkach po 28, 50 


t. j- 12, 25 150 butelek, po 50 c. za but., wysyła 
wyłącznie właściciel monopolu: $e J. Ch. 
WARTALSKAI, WIEN, Ve, Ridiger- 
gasse Hi. za otrzymaniem przekazu lub zali- 
W czką. W. EB. Uprzedzam W DARA że eka 
Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, | pedyuję tylko wprost, gdyż żadnych ajentów 
Redyka i Wiszniewskiego. (2708-2-) | nie aana: (2819-3-3) 


JAN IHNATOWICZ 


we LWOWIE, ul. Kopernika Nr. 3; w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20; 
w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2 — poleca swojego wyrobu 
zmakomite środki, odszczególnione 7ma medalami 
zasługi i Ama dyplomami uznania ma wystawach 
krajowych i zagranicznych. 


ME HAGNOLINA ZE 


jedyny śrcdek odświeżający p'eć; skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
Magnoliny staje się miękką i d.likatną Magnolina usuwa czerwoność nosa i węgry. 
Cena tgo znakom tego środka 1 złr. 50 ct. 


ME Woda liliowa æi 


plamy żółte, brunatna, ostudy z twarzy, szyi i piersi. pod wpływem tej cudownej 
wody po kilkakrotnem użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 ct. i 


ES" Krem oryentalny biały, “ZPE 


cielisto -różowy dla blondyn k i cielisto- żółtawy dla szatynek. á 
nadaje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziubata i PEENE 82] J 


całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct. 


HOUTENS CACAĆ 


| jest uznany jako NAJLEPSZY 


I W używaniu NAJTANSZY. 


Do nabycia w aptekach, składach aptecznych, 
handlach łakoci i kolonialnych, oraz ceukierniach, 
w puszkach blaszanych po 1/2, 14 i 18 kilo netto 
zawartości. [2669 101-104] 
Miejsca sprzedaży; w Krakowie u Stanisł. Feintucha w Rynku gł. Nr. 6 — 
J. F. Fischera, handel papieru i korzenny — M. Nawornickiego w Rynku 
Nr. 44 — Jana Fanigi — Ed. FHirńutlera, skład materyał. apteczn. — Fr. Le- 


nerta, handel korzenny i materyał. — Józefa Trauczynskiego: aptekarz. — 
J. Wentzia w Rynku głów. Nr. 18/19. — W Rzeszowie J. Scheitter & Comp. 


5 Najdawniejszym ludowym środkiem leczniczym jest zgęszczony 
A| klosterneuburski spirytus członkowyś*, ogólnie znany 
jako klosterneuburski 


iplym zżosćcowy 


zbadany przez chemiczną pracownię dla zdrowotno-policyjnych 
poszukiwań i zubezpieczony dla sprzedaży protok. znakiem 
ochronnym. Cena Y, flaszki 50 ct., 1 w. flaszka 1 złr., poczt 
15 cent. więcej. [2659-5-29 


A Alfred Hoffmann, 
ALTRADE MARK aptekarz w Klosterneuburgu. 


Prawdziwy do nabycia w KRAKOWIE u p. Ernesta Stockmara, aptekarza. 


= 
Sr 


[X 


utrzymujące jędrność organów ciała, regulująca - 


i 100 litrów po 60 c. za litr, butelki w skrzynkach - 


NN R === — ||. pon Co, 


| ZARZĄDCA DÓBR | 


| posiadający 20-kilkoletnią praktykę | 
= w zawodzie gospodarczym, jakoteż |Í 
| w zastępstwie wobec władz, (2762-2 3) i 
| poszukuje posady - 
od św. Jana 1888 r. 
Interesowani panowie właściciele 

| 

| 


$ 
2 (in ; : 
majątków ziemskich raczą odnośne 
s; korespondencye wysłać pod literami | 
Ni. $. poste restante Tarnów. _4, 
ó 


zam p czai jaw zoo jw a p a pzez jp aa zm A 


Od 20 lat istniejące kon. przez e. k. Namiestaictwo 


Biuro Stręczeń Sług 


MARYE MEK ULSEKK NEJ 
w Krakowie, ul. Gołębia Nr. 16, 


poleca każ 'ego czasu, tak w mieście, jako i na 
PE, wielki wybór Bon, Panien służących, 

ządców dóbr, Ekonomów, Ogrodników, Kucha- 
rzy, Lokai, Gospodyń, Kucharek, Pokojowych, 
Praczek, Nianiek, Mamek, kosiarzy, ludzi do ro 
bót polnych i innych fachowych ludzi. Na listy 
opłacone, z dołączoną marką pocztową, odno- 
wiedź odwrotna. (2841-2 -) 


Do sprzedających wyroby ręczne 
i fabrykantów towarów łóżkowych! 


Najlepszy obfity w połysk gatunek atłasu wełnia- 
nego na kołdry w szerokości 145 cm. 


ŞD x 
ssSBatin=Carnot** 
tylko u podpisanego. 

EDMUND KLMMERGUT w Wiedniu, 

I., Moher Markt Wr. 4. (2877) 


ERAT E ED 
Wiesbadenskie 


pastylki solne 
Kochbrunnen 


wyrabiane pod wrzęd. kontrolą miasta 
Wiesbaden i dyrekcyi zdrojowej. 


"Wiesbadeńskie pastylki solne Kochbrunnen 
znajdują zastosowanie w tych chorohach, 
których wyleczenie osiągniete zostaje przez 
zdroje wiesbadeńskie. Szczególniej działają 
korzystnie w nieżytach przyrządów oddecho- 
wych, gdyż zmniejszają drażnienie kaszlu 
i ułatwiają wyrzucenie flegmy. Przy dłuż- 
szem używaniu *prawiają także pomnożone 
wydzielenie soku żoładkowego i wskutek 
tego wzmocnienie trawienia. 
Cena pudełka 60 cent. 

Prócz tego również urządzono skontro- 
lowane: Wiesbadeńskie mydło Kochbrunnen, 
sztuka 50 e. Wiesbadeńska sól Kochbrunnen 
do kapieli, kilo 1 złr. 50 e. Wiesbadeńskie 
sole zdrojowe Kohcbrunnen do zażywania, 
butelka 1 złr. 20 centów. (2789 1-4) 

ROZSYłKA PRZEZ 


Wiesbadener Brunnen - Comptoir 
w Wiesbaden. 
Wyłączny główny skład dla Austryi - Węgier 
u aptek.: €C. Brady w Kiromieryżu 
(na Morawie). — Prawdziwe mają na sprze- 
daż: W. Redyk. pteka „pod Barankiem* 
w Krakowie; A. Blumenthal, apteka 
„pod dwoma koronami“ w WRielsku; 
Henryk Blumenfeld apt. we Lwowie. 


Płótna krajowe 


surowe i apretowane, 
bieliznę damską i dziecinną krakowskiego wy- 
rı bu, fartuszki, sukienki do chrztu, czapeczki, 
kaftaniki, halki i. t. d. — poleca 


pierwszy krakowski skład płócien krajow. 


WI. fXulczykowskiej 
w Krakowie, ul. Sławkowska, hotel Saski. 


(Bielizna stołowa — ręczniki i chustki do nosa 
krajowe i zagraniczne). (2528-13-104) 


ZE 


sklep frontowy. 
6, 4 i 2 pokoje na II. piętrze, nowo 
wyrestaurowane,  [2679-10-| 
są do wynajęcia każdego czasu przy ulicy 
Mikołajskiej pod Nr. 4. 


A A YET 


|Hotel Saski 


| w Krakowie, 

ulica Sławkowska. | 
igl Administracya hotelu Saskie- 
E 


m 


go ma zaszczyt zawiadom ć Sza- 
nowrą Publiczność, że cenę po- 
koi znacznie zniżyła — a 
zarząd restauracji od 1 stycznia 
1888 r. powierzyła p. Bogusie- ki 
[| wiczowi, dotychczasowemu za- ki 
rządey restauracyi Grand-Hotel ję 
| w Krakowie. (2842-2-3) p; 


UBSSITRGSSZESEIE 


a KALOY SAM GOLAR 


Najnows:y 
N = przyrząd 
N do golenia 


7a którego pomocą każdy nawet w podeszłym 
wieku i trzesącą ręką może bardzo łatwo ogolić 
najbujniejszą brodę zupełnie bezpiecznie, 
bez skaleczenia i skrwawienia, dobrze, czysto 
i szybko bez żadnego przyrządu. Mnóstwo po: 
dziękowań i następnych zamówień świadczy, jak 
znaczny popyt znalazł ten przyrząd we wszystkich 
warstwach ludności. Cena sztuki z opisem użycia 
A ztr. 9O© ct. Rozsyłki za zaliczką. Jedynie 
i wyłącznie u podpisanego wynalazcy. (2820-2-5) 


Mikołaj Hirmbal 


w Wiedniu, 
1., Schołtenbastei Nr. 4 k/k. 


moreva 


ja 


Simaa 


Czcionkami Drukarni „Czasu“. 


“DZIELA 


kiego aptekarza. 


W. Pola w 10 tomach, z 
portr. autora w ozdobnem wy- 
daniu, za cenę złr. 12:50, do- 
starczają do 1 stycznia 1888 
roku, księgarnie S. A. Krzyżanowskiego w Kra- 
kowie i J. Leona Pordesa we Lwowie. 
(2848-4 5) 


KSIEGARNIA SKŁAD 
[ WYPOZYCZALNIA NUT MUZYCZN. 
ORAZ EKSPEvYCYA PISM PERYOD. 


S. A. Krzyżanowskiego 


W KRAKOWIE, 
przyjmuje 


prenumeratę 


na wszystkie czasopisma 
krajowe i zagraniczne: 


me- Na gwiazdkę Poteoa 


sza księgarnia 


wielki wybór książek, ozdobnie opraw- 
nych, w językach: polskim, niemieckim 
(2772 4-5 


i francuskim. 


Starając się zadość uczynić wymaganiom 
Szanow. Publiczności w dostarczeniu wina 
lekkiego, dobrego i taniego, odstawiłem 
w piwnicach moich w Węgrzech znaczniej- 
szą partyę korzystnie nabytego wina 

Mój magazyn sprzedaje więc od dnia 
dzisiejszego 


stołowe wino węgierskie 


w litrowych butelkach 
po 55 centów 
włacznie z butelka. 


Wino to kwalifikuje się do codziennego 
użytku, niemniej jako napój najodpowied- 
niejszy na karnawał. (2867-3 3) 

MAGAZYN WIN I HERBAT 


Juliusza Grossego 
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. 


Wiodzieniec 


z pewnem wykształceniem , posiadający 
ładne pismo polskie i niemieckie, poszu- 
kuje posady jako pisarz w Krakowie lub 
w powiecie. — Łaskawe zgłoszenia proszę 
nadsyłać do 28 b. m. pod lit. J. IP. poste 
restante Kraków. (2858-2-2) 


BIELIZNĘ NORMALNĄ 
SYSTEMU Dra G. JAEGERA, 


kalosze 


rosyjskie, najnowszych fasonów, niżej 
cennika fabrycznego — poleca Magazyn 


Braci Bilewskich, 
dawniej J. Czynciel syn w Krakowie, 
obok kościoła N. P. Maryi. 
(2843-2-10) 


Nad zedł świeży transport z Anglii: 
dE zz CJA: 
Gniotowników warani i do zielonego sie 
du, ręcznych i do kieratu; [2712 5-5] 
Mi k "aag do Śrutowania i do mielenia zbo 
yn OW ża na mąkę ręcznych i do kieratu: 
także mřynków skombinowanych pytlami, 
które od razu wydają 3 gatunki mąki, a otręby 
osobno i wszelkich innych do gosp darstwa po- 
trzebnych maszyn n:jnowszej k nstrukcyi. 
Cenniki na żądanie posyłam opłatnie. 


J. B. Priiwer 
w Krakowie, ul. Wolnica L. 4. 


SS 
N E RU D e wybornych 
WN P 4 holenderskich 
KE ZR + likierów. 
S P A Skład fabryczny: 
WIEN, 


TI. Kohlmarki 4. 
Dla dogodności Szanow. 
/Publiczności są te likiery 
prawdziwe do nabycia 
także u znanych i słyn- 
nych firm. (2187-12-12) 


Röslera 
woda na zęby i do ust 


jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na ból 
zębów oraz do utrzymania i czyszczenia 
zębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń. 1 flaszka 35% et. 
IR. Wiichier, aptekarz 
| W. Rósler's Nachfolger 
w Wiedniu, 1., Regierungsgasse 4. 
Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- 
mara aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 
aptek.; w Tarnowie u A. Bergera; w Jaśle 
u Romualda Palcha, aptek.; w Kołomyi u 
W. Dąbrowskiego; w Warez u B. Krzywobłoc- 
(1895-15-) 


CZAŚ z Wtorku 20 Grudnia 1887. 


s , | Album wspaniałe 
lejnoty Miasta Krakowa. wies "i050 smi 
w ozdobn. okładkach, 
zawierające 24 widoków w chromolitografiach, przedstawiających 
najwspanialsze i najpiękniejsze 
ZABYTKI I PAMIATKE KRAKOWA 
podług oryginalnych akwarel 
JUL. KOSSAKA i ST. TONDOSA, 
z tekstem historycznym o 24 arkuszach prof. Dr. Wł. Łuszczkiewicza, 
oraz przedmową prof. Dr. Mar. Sokołowskiego, wyszło nakładem firmy 
IKutrzeba i Murczyński w Krakowie. 


Zmakomite to dzieło, wypracowane przez pierwszorzędne siły artystyczne 
ŚM naszego kraju i wykonane w naiwiększym europejskim zakładzie artystycznym, 
[2751-8-12] 


polecamy gorąco Szanownej Publiczności. 


28 LAT 


istnienia. 


NAKŁAD 
7,000 egzemp. 


Wydawnictwo Gebethnera i Wolffa. 


Najstarsza i najbardziej rozpowszechniona illustracya polska. 


Tygodnik illustrowany 


daje tygodniowo cztery arkusze druku i zawiera 
Artykuły wstępue w kwestyach społecznych. 
Powieści, nowelle, feiletony najpierwszych pisarzy polskich. 
LITERATURA, UTWORY POETYCZNE, HISTORYA, KRONIKI NAUKOWE. 
TEATR, MUZYK 1, SZTUKA. 

Przeglądy polityczne, przeglądy piśmiennicze, kroniki tygodniowe. 
Feiletony prowincyonalne, korespondencye ze stolic europejskich. 
ILLUSTRACYA CHWILI BIEŻĄCEJ. 

Współpracownictwo wszystkich artystów polskich i wielu zagranicznych. 
Dwa bezpłatne dodatki powieściowe. 

Szachy, Rebusy, Grafologia, Odpowiedzi od Redakcyi, Bibliografia polska. 
PREMIA BEZPŁATNA: 


Reprodukcya drzeworytnicza utworu Jana Matejki ,„„iWziewica Orleańska. 


Najznakomitsze utwory literatury polskiej dla prenumeratorów Tygo- 
dnika po zniżonej cenie (wyszczególnienie w prospekcie). 
J. U. Kraszewskiego ,„,Wizerunki Kirólów i MAsiążąt IPolskich<ć wychodzić 
będą zeszytami przy Tygodniku illustrowanym, w przepysznem wydaniu, z licznemi illustracyami. 


CENA TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO: 


, w Krakowie Z przesyłką w całem Państwie austr. 
kwartalnie . . . . . 3 złr 30 cent. | kwartalnie zee 4 złr. w. a 


pOłROCZEEF "o PIG Oa półrocznie AER 
rocznie BE EA rocznie 5 EAE C S 
Skład główny i Ekspedycya w księgarni (2866-2-5) 


G. Gebethnera i Spół. w Krakowie. 


DOROCZNA WYPRZEDAŻ 


wszelkich towarów galanteryjnych brązowych, skórkowych 

i drewnianych, majolik, wyrobów platerowanych, biżu- 

teryj i wachlarzy — rozpoczęła się z dniem igo grudnia 
w magazynie: (2775-8 12) 


F. SZUKIEWICZA w Krakowie, Rynek, linia A—B. 


IMĘ” Towary zeszłoroczne niżej ceny kosztów. -PE 


Handel pod Okretem 


z POD FIRMĄ OP GUS 
W. Mikuszewski i A. Zygadłowicz | ox | 


w Krakowie, Mały Rynek, handlu 


poleca swój obficie zaopatrzony Skřad towarów ko- 
rzennych, HMerbat, Win węgierskich, austryackich, 
francuskich, reńskich, hiszpańskich i włoskich, Moniak 
francuski, Rumy i araki, Wódki i likiery krajowe 
i zagraniczne, Porter angielski, Ryby w puszkach w oli- 
wie, marynowane i wędzone, Eidomserwy różne, Qwoce 
południowe świeże, ©liwę nicejską, Wędliny, Sery 
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Albrechta | wszelkie, Bulion z dziczyzny, Ekstrakt mięsny śniadań 
Liebiga i ktemmericha itd. itd. (2857-2-3) 
W Żywcu. Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną i kolacyj. 
ę pocztą. f 


S I 


Cenniki na żądanie darmo. 


13 Ziehungen in einem Jahr 


hievon sohon 
MS” am 2. Jänner: I Haupttreffer per 50.090 A. 6. W. 
ME am 1. Februar: I Haupitreffer per 50.000 Gold-Lire. 
EE am I. März: 1 Haupttreffer per 75.000 fi. 6. W. 
DES” am 1. März: 1 Haupttreffer per 25.000 fi. 6. W. 


Die grösste Gewinnstschance bietet die nachstehende von uns arrangirte Losgruppe: 


Tóster Kreuzios fair. Kreuzios 1 Dombau-Los [I ungar. Kreuzlos 


NG” Hauptreffer in der nächsten Ziehungen: 886 


Am I. Februar n. J. EE 
Lire 50.000 Gold. 


AA Am 1. Mai n. J. 
Am I. Mai n. J.  |__Lire_15 000 Gold. Am 1. Juli n. J. 
fi. 25.000 6. W. Am I. August n. J. fl. 60.000 ö W. 


Lirestie:0003GOd Eia 
Am 1. September n. J. | Am 2 November n. J. | Am_2: November n. s.| 


Am 2. November n. J. 
fi. 15.000 6. W. l Lire 1000,00 Gold. | fi. 50.000 6. W. | fi. 100.000 6. W. 


BĘ Jedes Los muss gewinnen. Kin Los kann 2 Treffer machen. 
= p 


PRA RE 
Wir erlassen diese drei vorziiglichen Lose gegen Cassa coulant nach Tagescours oder 


gegen 23 monatliche Raten 4 fi. 3 oder gegen 17 monatliche Raten a fi. 4. 
BĘ" Alleiniges Spielrecht nach Erlag der ersten Rate sohon an der niohsten Ziehung am 


MS” 2. Jänner. Pü 
Verlosungs - Kalender pro 1888 und Ziehungslisten franco und gratis, — Bestellungen 
| l per Postanwejsung und 20 kr. für Riickporto erbeten. (2825-1-3) 
Alle in das Bankgeschift einschlägigen Aufträge werden coulant und prompt ausgefiihrt. 
Bank u. Wechslergeschaft NA. J. Guth & Comp. 
Wien, I., Kohlmarkt Nr. 6. 


Am I. Marz n. J. 
fl. 25.000 6. W. 


Am I. März n. J. 
fl. 75.000 6. W. 


Am 2. Jänner n. J. 
fi. 50.000 ö. W. 


Am I. Juli n. J. 
fl. 15.000 ö. W. 


Wiedeń — „Hôtel Métropole“. 


Ringstrazse, Franz-Josefs-Qual. 


BĘ” Wielki pierwszorzędny hotel. "8 


800 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas*). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 


tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 


zniżone ceny. (2805-91-92) L. SPEISER, dyrektor. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Rutynowana gospodyni 


do większego gospodarstwa lub zarządu domem, 
poszukuje posady; może się wykazać chlubnemi 
świadectwami poważnych osób. Łaskawe zgło- 
szenia (w kopertach) pod lit. A. NE. C. poste 
restante Brzozów. (2893 2-3) 


a liczne zapytania Szanownej 

Publiczności, dlaczego pofńczo- 

chy i włóczkowe wyroby z fa- 

bryki p. Romiszowskiej nie są 
jnż u mnie sprzedawane, odpowiadam, 
że wskutek ciasnego chwilowo lokalu 
trzymać ich obecnie nie mogę. 

M. Edulczyko wska, 
skład płócien krajowych i bielizny, w Kra- 


kowie, hotel Saski przy ul. Sławkowskiej. 
[2865-3-3] 


WYSTAWA WYROBÓW 
ZJEDNOCZONYCH 
stolarzy krakowskich 


w hotelu Saskim, sklep narożny od ulicy 
św. Jana l. 6, 
sprzedaje gotowe meble do pokoi 
sypialnych, jadalnych, salonów, budoarów, 
oraz przyjmuje zamówienia na wszelkie ro- 
boty stolarskie i tokarskie. jakoto: 
roboty meblowe, fabryczne, kościelne, urzą- 
dzenia sklepowe, dostarczanie i układanie 
posadzek, także przyjmuje wszelkie zamó- 
wienia na roboty tapicerskie t. j. przeście- 
lanie starych mebli, materacy i tapetowania 
pokoi, po cenach nader przystępnych, z po- 
ręczeniem za robotę na jeden rok. (2758-3-6) 
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BUKKOTYBOLKEHD DIEE EDDIE DIA PWADZREKCGRRAPIRACGKECOGD EADE 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 


HELENY NOWOLECKIEJ 
w Krakowie, ul. Wiślna L. 9. 


Powyższa firma, jako specyalna w tym 
zawodzie, przyjmuje zlecenia pod wzglę- 
dem wyboru odpowiednich mauczycieli, 
nauczycielek i bon, tak edukacyi kra- 
jowej jak zagranicznej. | (2769-3-6) 

Tudzież polecane są wychowawczynie, 
Polki inteligentne, z Fróblowską metodą, 
oraz na żądanie sprowadzane być mogą $. 


| 
bony eudzoziemki, Francuzki i Niemki. 


KERIDER IDII KEEDA 


Uzdolniony koniuszy, 


wysłużony wojskowy, znający się dokła- 
dnie na administracyi dóbr i rachunkowo- 
ści, żonaty, poszukuje stałego umieszcze- 
nia w kraju lub zagranicą, od 1go lipca 
1888 r. lub później. Łaskawe zgłoszenią 
pod adresem: Józef Wojoiszek , Uniwer- 
sytet we Lwowie. : (2721-4-15) 


; 
: 
' 


przy ul. D łu- 


Połowa realności ®:3; pod1.36 


jest do sprzedania. 
Wiadomość u właścicielki. (2898-2-3) 


Obrazki Świętych 


w największym wyborze, z najpierwszych 
fabryk, po nader umiarkowanej cenie, po- 
leca handel p. f. (2897-2-12) 
H. KRETSCHMER w Krakowie, 
róg Rynku i ulicy Szewskiej pod Nr. 2, 
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Odjazd z Krakowa-FPodgórza 

6:12 rano z Krakowa, 8'28 rano z Podgórza 
do Skawiny, Oświęcima, Zywca, 
Sącza, z 

4:34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima, 

7:08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Sg- 
cza. 


odjazd z Tarnowa 
5'15 rano do Zagórza, Orłowa, Żywca, 
2:58 popołudniu do Zagórza, Żywca. 


Najstosowniejszy. padanane gwiazdkowy. 


zastępuje jedynie i zupełnie prawdziwie kosztowne malowania na szkle. 
Tania cena, nadzwyczajnie wspaniałe barwy, bogaty wybór, prze- 
szło 50) wzorów! — łatwy sposób zastosowania, trwałość, tak, że 
ani goraco, ni zimno, ani wilgoć nie szkodzi — wszystkie te zalety 
sprawiły, że dekoracya „Glacier“ już w najszerszych kołach znalazła 
wstęp i ogólne uznanie. Dyplomami. honorowemi i najwyższemi od- 
znaczeniami ki ksukrot ie premiowana. 
Broszury, katalogi i t. d. darmo i opłatnie. Kolorowane albumy 
- wszystkich wzorów za nadesłaniem 1 złr. 50'c, które za nienaruszo- 
nym zwrotem odesłane będą. Wszelkiego dalszego objaśnienia udzie- 
lają najchętniej jedyni zastępcy dla Austryo-Węgier 


w Wiedniu. Vi.. Webgasse 22 


y~ FOS.UKUJE SIĘ ODPRZEDAJĄCYCH. -qmqg 


Każdy pojedynczy arkusz musi mieć całą firmę: „M. Ua 
Decoratio Linennhall Works, Belfast*, gdyż inaczej jest 
C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 

ZRKROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 15 pażdziernika 1887 r. 


Nowego | 10:48 przedpołudniem z Skawiny, Oświęcima 


Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach e. k. austr. kolei państwowych 
po cenie 6 cent. 


Odpowiedzialny rządea Drukarni Józef” Łakociński. 


M. Caw Stevenson & Orr's | | 


patentowa 


dekoracya szklana 


(2467-2-3) 


Hatschek & Co. 


Ostrzeżenie! 


M. Caw, Stevenson 6. Orr's Pat. Glacier Window- 
naśladowanie bez wartości. 


Przyjazd do Krakowa-Podgórza 
9-12 przedpołudniem z Nowego Sącza, Suchy; 
6:05 wieczór w Podgórzu, 7:35 wieczór w Kr% 

kowie z Nowego' Sącza, Suchy, Żywca, 

7:03 wieczór w Podgórzu 7:35 w Krakowie z 0- 

święcima. ` (2570-114) 
Przyjazd do Tarnowa 
11:10 przedpołudniem z Żywca, Zagórza, 
10:38 wieczór z Zywca, Orłowa, Zagórza. 
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